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. SCHMIDT 
niemiecki minister gospo­
darki czyni starania, aby 
uratować wdąż m1lejący 

eksport memiecld. 

Zamordoviali -przez pomyłke ojca i teś ia. 
Straszna zbrodnia dwuch szwagrów~ którzy postanowili zemścić 

się za doznaną zniew_agę. - Krwawy finał uczty weselnej 
Wilno, 14 kiw:iełalia. 

Zakonczone zostało dochodzenie w 
sprawie potwornego morderstwa, któ­
rego terenem była wieś Ukropianka 
pow. wilejskiego. 

We wsi tej w mieszkaniu Michała 
Btadyko odbywało się wesele, na które 
Przybył również Michał Sadowski z żo­
ną oraz szwagrem Janem Szynkiewi­
czem i teściem Michałem Szynkiewi­
czem. 

Całe towarzystwo było już pod ga­
zem. Jan Szynkiewicz począł się nagle 
awanturować i znieważył jednego z go­
ści, niejakiego Alichomowicza. Oburze­
ni tym postępkiem pozostali uczestnicy 
zabawy wyrzucili za drzwi Jana Szyn­
kiewicza i Sadowskiego. 

Dwaj szwagrowie postanowili zem­
ścić się za tę zniewagę, Awanturniczy 
goście, uzbroiwszy ste w kilof i bagnet, 
powrócili na zabawę. Goście, ujr_zawszy 
uzbrojonych intruzów, poczęli w papło­
chu uciekać. Szwagrowie udali się na 
poszukiwanie AlichłmowJcza, z którym 
postanowm się rozprawić. Sądząc, iż 
ukrył się on koło stodoły, Jan udat się 
na podwórze i z całej sity uderzyJ kilo­
f em w 2owę, Jak1cgoś osobnika, którego 
wziął za Alichłmowicza. Napadnięty 
padł nieprzytomny. W tym momencie 

Szczepienie ospy 
L6di, 14 kwietnia. 

(it) Jak się dowiadujemy, w dniach 
najbliższych wydane zostanie zarządze 
nie o przymusowem szczepieniu ospy 
na terenie Łodzi. Szczepieniu będą pod 
Jegać wszystkie dzieci, urodzone w ro-

Podbiegł do niego Sadowski i pchnął go 
kilka razy bagnetem. 

Po nasyceniu żądzy zemsty szwa­
growie wrócili do domu. Dopiero po ja­
kimś czasie rozeszła się wiadomość, że 

na dzi~dzińcu domu, gdzie odbywała się 
zabawa znaleziono trupa. Jak się oka­
zało, byly to zwłoki 54-letniego Stani­
sława Szynkiewic.za. Zwłoki odstawio­
no sańmi do mieszkania. 

Wówczas dopiero Jan Szynkiewicz 
przekonał się, iż 
ZAMORDOW AL WŁASNEGO OJCA. 

Zbrodniczych szwagrów osadzono 
w więzieniu. -Rozpaczliwy czyn młodej m~żatki, 

którą mąż prześladował swą zazdrością. - Anna Szafarzowa wy­
skoczyła z 3 piętra na bruk. -Stan desperatki jest beznadziejny. 

Łódź, 14 kwieńnia. szeli ja;kieś głośne krzyiki. Gdy zacieka· I Na III piętrze otworzyło się okino. -

Gg) Dom p~zy ulicy Słowiańskiej 13, wieni zbHżyli się do okien, ujrzeli w tym ! Na parapecie sitanęła młoda kobieta, 

był wczio.raj w1downtlą tragiaznego zaj- rnomenocie mrożącą kirew w żyłach Alllila Szafa.rzowa. Z tyłu wida(: byio mę 

ścia. W pe'WIIlej chwili miesz,kańcy usły- scenę. źa, który chciał ją zakzyimać. Ale ko· 

••••••••••••••••••••••••••••iiiiii bieta wyrwała się i nie myśląc długo -

Dozorca rozpłatał głowę chłopcu 
Skutki nadmiernego użycia alkoholu 

Łódź, 14 kwietnia. · 
(ig) W czo raj wieczorem w domu przy 

ul. J-go Maja 21 miało mie.isce niezwy­
kłe zaj'cie. Kilku kolttgÓ\'\' nrz1"5żfo v. 
odwiedziny do swego znajomego, za~ 
mieszkałego w tym domu. Znajdowali 
się na podwórzu, gdy zauważvl ich do­
zorca. Byl podchmielony, to też zaczął 
ich legitymować. 

Gdy chłopcy odmówili zeznań, twier 
dząc, iż idą do kolegi i nie bedą ~ię le­
gitymowali przed dozorcą, ten porwał 
j kąś żelarną sztab i zaczar ich bić. 

Chłopcy pierzchli - prócz iednego, 
Józefa Waislera, któremu dozorca roz­
platał głowę. Musiano go odwieźć do 
szpitala. Zajście wywołało wielkie wzbu 
rzenie wśród lokatorów domu. 

Tajemniczy napad na ul. Zeromskiego 
Rannu wr beznadziejngm sianie 

odwrieziong zosioł do szpiiolo 

skoc:j':yła wdół. 
Okirzyik grozy rozległ się ze wszY15t­

kich stroo. Rzucono się na rartfllllek. -
Mąż róW1nież .zbiegł na dół i na rękach 
za!Iliósł nJeprzytomną żonę do mieSJzlka· 
nia. Wezwano czermprędzei pogotowie. 

Stan Szafarzowej nie dawał już żad· 
nej niemal nadziei utrzymania jej pny 
życiu. Miała ona !Pęknięty mlecz pacie· 
rzowy, złan ane t ę<:: c 1 ogi oraz krwotok 
Czemprędzej przewieziono ją ·do szpita· 
la w Radogoszczu. 

ku 1933, oraz starsze, które jeszcze Lódź, 14 kwietnia. nim wynikało, iż jest to Stefan Hetman, 

szczepień nie przechodziły. (ig) Wczoraj wieczorem, około go- zamieszkały przy ul. Limanowskiego 

SpóbpQ"aoownik „Expressu", który po 
~pieszył na miejsce trag1cznego zajścia 
zastał męża nawpół obłąkanego z roz· 
paczy. Jak się okazało, Szafarzowa była 
drugą żoną swego męża, znaczaiie od nie 
go młodisizą. Obdarzona bujnym tempe­
rametilltem, Luibiła się bawić i chętnie 
przebywała z koleżankami. Tymczasem 
mąż, w wyS'okim stopniu zazdrosny, za­
brruniał je~ kategorycZ111:ie, obawiając się, 
iż iP<>za koleżanlkami, .spotyka się ona je­
szcze z mężczyiznami. · Dla mbałydch dzdieci szczhepienia odbyh- dziny 11-ej, przechodnie ulicv żerom- Nr. 36. 

wać się ę ą w ozorac sanitarnyc • skiego, okolo Nr. 88, zauważyli leżące· Co się stało - niewiadomo. Hetman 

dla starszych - w szkołach powszech- go na chodniku jakiegoś mężczyznę. - jest w dalszym ciągu nieprzytomny. -

nych. . . . Początkowo sądzono, iż jest to iakiś pi- W stanie beznadziejnym· odwieziono go 
. W~zyscy rodz1ce. o~owiązatu są janica, ale gdy zbliżono sie do niego, do szpitala św. Józefa. 

~i~~k~nować dopelmema tego obo- lzauważono wielką strugę krwi. Jest rzeczą ciekawą, iż bóika, czy 
Natychmiast wezwano po·gotowie napad miały miejsce tuż w oobliżu ko-

ratunkowe. Jak się okazało, meżczyz- misarjatu policji. 

TaJ·emn·1cza s'm1·erc' s'w1·adka na, zupełnie nieprzytomny, I Odbyto się widocznie wszvstko tak 
· miał· głęboką ranę kłutą nożem w okoli· J szybko, że żaden z policjantów nie za-

W sprawie Stawiskiego cy serca. uważył niczego podejrzanego, a nawet 

Paryż, 14 kwietnia. Z dokumentów, znalezionvcń przy nie słyszał krzyków. 

Zmarł nagle sekretairz dyrekcji ubez-
pieczeń społecznych Davitd, który miał 
być przesłuchiwany przez sędzdego śled I 
czego w sprawie listu min. Daliimiara, 
zalecającego lokatę bonów bajońskich 1 · 

w kasa·ch ubezpieczeń społecznych. 
David od dłuższego czasu cierplllal 

na serce. Jednak nag la śmierć jego wy 
wolała sprzeczne pogiloski co d0 l>'f<Z!Y­
czyny zgonu. 

Lotnicy polscy 1.ecą 
przez Atlantyk 

Warszawa, 14 kwietnia 
S1ynni lotnicy polscy w Strunach Zjed 

noczonych, bracia Adamowiczowie do­
nieśli w tych dniach w liście do majo.­
mych w Polsce, i~ bynajmniej nie zrezy­
gnowali z "Zamiaru zdobycia Atlantyku 
i je~zcz w bieżącym roiku, prawdopodob I 
nie w po·łowie maja, wystatrują do lotu 
przez Atlantyk. I 

Termin ich lotu zależeć będzie od I 
warunków atmosferycznych. Bracia-lot- j 
nicy poczynili· iui dlui~ lotv i:!renin- : 
go we. 

Do JUllZG)SZGCJO numeru „REPUBl.IKl0 

dodany bf2dzle bezpłat.nle wielki, 16-stronicowy 
numer popularnego tygodnlka•magazyn„ 

,, 
Num•r ten zawlerat bf2dzle mltłdzy lnnemł 1 

Zamach na Lenina 
Swlał o 9-et wteczoren1 
Cyrk- tedzte ••• 
Dywidenda z krwi 
Gehenna czarneao l11d11 
Wiosenny wtecz6r 

~ 

Korespondencje ze wszystkich stron łwlata - l'lowele - Feljetony -
Rozr51wki umysłowe - Humor - Konkurs na dowcip. 

l'IUMER BOGATO ILUSTROWAl'IY 

Cena jutrzejszej „Republiki" w objętości 
SI stron wynosi 25 aroszy 

N a tern tle dochdd,ziło między nimi do 
częsitych scysyrj i klótm. Wczoraj rów· 
nież wyin~kła między nimi awaltl'twra. -
I w pewnyim momencie, młioda koibfota, 
podaiiecorna i ~deinerwowana, skoczyła z 
III ipię<tra na bruk. 

Przeróbka piekarń 
musi być dokonana w Łodzi 

Lódź, 14 kwietnia. 
• <it) Jak s'ię dowiadujemy, władze t.d 

ministracyjne. dbale o higjęnę i zdrowie 
mieszkańców Łodzi zarządzity reorga­
nizację wszystkich piekarń na tererne 
miasta. Dotyczy to oczywiście tych 
zakładów piekarskich, które nie odpo­
wiadają przepisom o higienie, mieszczą 
się w nieodpowiednich lokalach, nie po­
siadają nowoczesnych urządzeń i t. d. 

Wszyscy właściciele powyższych 
piekarń będą musieli przerobić je całko 
wicie, w przeciwnym razie utracą kon­
cesję na wypiek. Natomiast nowe pie­
karnie będzie można urządzać już tylko 
na podstawie przepisów o mechanizacji 
zakładów piekarskich. -

Kary d I a wrótbitów 
Berlin, 14 kwietnia. 

.. W ~yś~ ~arządzeń prezydenta poli­
CJ1 berhnsk1eJ surowe ka.ry grożą wsze! 
kiego rodzaju wróżbitom, jasnowidzom 
i tłumaczom snów, którzy ze swego pro 
cederu ciągną zyski pieniężne. Nie obję­
to zakazem grafologji, OQartłti u o.~ 
stawach naiuko~c.11. · 
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l 0w·1· n °f l0l o' rnnn 'r~·r·1 °m 10' n1·a. AOL~!~~~~i~o~~~ro~I~.~;: u rl f P " rlyU .il U · " eee pro;,,ę pomlęt"' o led••I n•lgłęb"•I P"wdtle, 
· że zie chwile w życiu nie trwałą wiecznie, tak Nieudan''" wywiad i konflikt z królem stall Jak nie trwa równlet wieczna szczęśliwość. · J Życie ludzkie składa się z chwil złych ł do• 

Fantastyczna kari· era reportera i redaktora pisma nowo1· orskieg. o 1 :~~h~d~ p!:~~r~1e1 :::y:~0:·ró~:es~010:0J::: 
· · . · · · wtć iłę tWĄtł)lemom ·I chcle~ tezygnowa~ z tY 

(z) Do ~ondynu przybył niedawno tjadliwy ~rtykuł p. t. J wawszy z pracy mi polu dziennik~u-1 cla 1 tych jego przejawów, które na11. dopiero 
Jeden z popularnych bohater~w fl_lmo- „Człowiek, przez którell;O straciłem skiem, został właścicielem łlrmv samo·! oczekul;t. Trzeba mętnie prze.trwać . chwile 
wych, R1hard Arlen wraz z zoną 1 10- pół dnia" chodowe) i ·w chwłll gdy g.o spotkałem-I złe 1 przykre, ażeby doczekać się Jaśmelstego 
miesięcznym dzieckiem. Pani Arlen u- . d ł d. kC d . b . . był jut bardzo zam~iuyin człowiekiem, prontyka słońca, które do każdeiio człowieka 
ważana była przed zamążpójściem za 1 a gol 0 s ad a~:a ez Ao~o~u~ieria właścicielem pOkaźnego konta banko- uśmiecha się z poza · rozpierzchłych chmur. 
wschodzącą gwiazdę na firmamencie z nacze.nym re a orem. r Y1 u u a~ wego. Wiem, Ja~ to boli ciuć niemy wyrzut rodticów, 
Hollywoodu. Amatorzy kina znaB ją ja„ zał się 1 ~ wyw~lał w sferac~ orzemy- Małżonkowie Arlen twierdza. łt Je· którzy w stamym wieku żywić muszą dorosłe 
ko , Jobinę Ralston, „obiecująca, młodą słowych wielkie PO!Uszenie. Nakład dnym z powodów, który skłonił ich do 10 ł zarowego syna df~u~go, te ten pozbawio:: 
artystkę; byłą partnerkę Harolda Lloy„ dziennika podniósł się znacznie, lecz chwilowego opuszczenia Hollywood, ny łe&t pracy. Wiem, ze to boli, ale nie należy 
da". Poślubiwsz-y Arlena, artystka zre- równoczesnle stosu~ek. z mairnatem sta iest obawa przed uprowadzeniem ich się temu poddawać. Jeżeli czule . Pan chęć do 
zygnowala ze swej karjery filmowej. Iowym ~le~ł n.apręzemu. gctv mlody'. dziecka. Mieszkańcy Stanów Zjedna- p.racy, _Jeżeli wie Pan, ~e to nie lenistwo I nie 

Rlhard Arlen, ptzyjechał do Ang!H, At len z:a~1ł się w redakcn. redaktor czonych w. szczególinośct zaś Holly· irnuśtmsć. powodują brak pracy, alo tylko wzglę 
Pragn<>c wypoczoić po tempi'e z'yci'a a, schwycił niefortunnego reportera za koł d '. . . 11 t t a h·. dy wyższe, nlemożttość lei otrzfmanla, sumie-... ... " - · · ·i d · 1 · woo u, zyJą ·w· nie s annvm s r c u . . 1 merykańskiego". w t\iągu 11 łat swej Pn

0
1e;ezg1 Wnł'r~u~1 go za rzwr. wo aJąc na przed ,.kindnapperami''i terorvzujące.mi nie Pana po

1
w1000 btyć spoko

1
ne._ ,Pracę 1nape~ pracy filmowei artysta teń wyst~pował L- na ie. ł 1 d sć no Pan zna dzle. r:zeba ty ko "ytrwa e szu 

w 85 obrazach ł uważa1 Iż należv mu się . ,;W~rzucono pana ale i mnie równo„ ca "&i:m~o chyba ani jednej 11~wiazdy" kać1 ~le zratać się P.rzeclwnośclaml I mleć 
obecnie zasłożony odpo<::zvnek cześrtle .•• h 11 1 k' . kt, b . . ł b k clerphwo~'1 przetrwania. Wówczas wynągrQ· _ · ... · · Od · . 0 ywooc z JeJ, ora Y nie m:a a o o dzl Pad rodzłcołn teń cały ókres, w którym rtlu Arlen o. powiada, 1z karJere swą za- Y po paru latach Arle.n. zdobył juz siebie stałych detektywów me opu. sz· 1 11 . 1„ 1 d .„ ć w d. sł „0 syna 

dzł · t • k • ob· ł • i k w ś · • fil . . • _ . s e zyw .., o .i1„wa s ego oro e„ • w ~c~a 'Pewnemu ··~agna ow1. . tory s ie g osrte nazw s o wiecie tno- czających jeJ ani we dnie. anl. w nocy: Jeżelł roddce ~zVttlą Panu wymówk~ to ·alech 
odmowd„mu udzielewa :w:vwladu. J~ko wym, spotkał na ul~cy s~ego byłeg.o A nietale~nle od tego nad itwiazdntnl t Pan rodzicom spokoin;ie 1 z nalebtym !Uacun• 
początku1ący reporter Jednego z pism redaktora, który dzięki niemu strac1l człortkam1 ich rodzin czuwaJa nieprzer.I kłem, wyt1oD1aczy. że to przecie~ nie Jest wl· 
nowojorskich, został Arlen wvdelego- swe stanowisko. . wanie władze policyjne. ną Pana; le rtlettt8 Pah narnde pracr. .Nie Pan 
wany pewengo razu. do jakiegoś prze- -W pierwszej chwili - opowiada Ostatnio uwagę „kindnapperów" flłdett łest zre$ztą bezrobotnym. Takim Jalt 
mystowca, odg:ywaJąCe$('o dominująca. artysta ~ na widok redaktora. który zwróciła na siebie nowa i;cwiazda May Pan Jest łea)on n~ imię. R.odzlcom niech Pan 
rolę w prz~mysle stalowvm. Flnasista rzucił się na mnie, odrliosłem wrażenie, West. Pod adresem jeJ nadeszło już ty· nie bierze zbytnio za złe Ich uwag 1 sz:urstko­
kazat reporterowi przez PÓł dnia cze~ iż chce mnie obić. Okazało sie jednak, le gróźb, iż policja otoczyła ją specjalną śol. 1 oni ptzeszlł przez tycie z trudem, 11rzez 
kać . w przedpokoju i wreszcie odesłał lz jestem w błędzie. Spotkało mnie łak- ol)feką. Wychodzi ona na ulice Jedyule dł11i:le lata bor:vkali sle z l~em, ()rzetywaU 

. ~ go z kwitkiem.' . najserdeczniejsze powitanie. Redaktor w towarżystwle kliku detektvwów i po również chwile dobre I złe, a teraz na starste 
·· Rozg<;ryezony 1 obr.ażonv młodzie~! ?świadczył tni, ił' nasz ówczesny pech licjantl>w. lata .tmęczenl są Już te.ml zapasam.I. J moie 
niec napisal PO powrocie do reda'kcJt 1 femu wyszedł na dobre. Zrezygno- ~hclellby zaznać trochę spokolu, odcoczynku. 

Łodzią podwodną dookoła s"'wlata ::at:v~;:sz~::a:: ~:P:;~::/ra;o I~!~ ~~~ . IJ . · . dziwnego, te nerwy łudzl starszych są mniej 
„ .' . . . , • . · • • • opattowane, a usposobienie bardzlel zgryzllwe. 
411ii:.t • 'LT • • ł ł d b ' d ł I ' · • d k · h Napewno pł11 złego przez tb nie myślą, zwraca ~ aw1sn.1 U$1 owa z o ·yc a ce ow szp1e50WS lC łac Panu uwagę na ptótttlactwo I byliby lilł• 

ta~emnice · kons-trukci*i Surcouf" pewno zroz11aezeu1, rdrbr przrtra11t:i $1• łiatt•r 
~ . łt . . Jakaj powairtle)sta pi'tykróś~. Ieh zgtyillwe 

(sb) W najbliźstych dniach wyrusza kich ctęścj, niezbędnych dla zgłębienia ' nych, poczem poplyhie do Azji, AustraUi uwagi - to łlle iłośd na Pana, ale bunt ptze• 
w podróż dokoła świata statek ~ur- tajemnicy statku jest dla szpieiów tech-

1

1 i Afryki. . clwk() jwlatu, przeciwko warunkom, pl'z\•clW• 
co. uf". B, ędz. Je. to urzeczywistni.ente..., je- ·11.icz~ą .nlemozliwo. ścią. óbecn .. ie „Sur- Podr6ż. · dokoła -świata i>Otrwać ma 10.I ko losowł. Trzeba rOO.Zićów. uotumlcć 1 ttle 

' ~O.~i..z~ fa.n~azH Vernego, albowtein . ~ 
1 
Ęouf uęate .się dot S,tąnów Z,iednQ,~zo; tygodnl , 

5 
. , 6 . -. m mle~ do nich talu. Samemu miast ntf!leć o 

raz pierwśży łódz podwodna pr.zepłyttłe I "' ·. • 1 „ 1 F • • • • • - t~h6rt1lwel kapltu\acJI, trzeba się wzłąć za bil.· 
. _ ca,łą kitle~ ilemska. B . . . . I t • t I ty ry a trelem ł rzucłć mu wY•wanle1 •• A le.inak 

' "D~tychc~as w ~ttdo~ie . J~dzi pud-·j ezszmerowe rewo wery I gazowe PIS o e nl:s'!:~1~!:rz PROWINCJI. Drogie dziecko, 
w9dnych przodow~h tylko n1el1!C°{ I at~-1 ·· 1'Ak1JC:h b ·ond••lfÓW OaDer••lcalflSlci€b wyJazd nie przekreśla przecież ntoillwoścl pd-~!ICy. Tyn;i razem Jednak franC!łZI pob1·· ~ . > • . 'W • . . '~ ... . . · wrotu. Jetell będzie Pani µ kuzynki tle, Jeżeli 
U wszystkie rekordy pod tym względem !J'onuru 61fons d~1ałalnoś4:1 Pl'•est~ptóll' atmosfera tego domu nie będzie. Jel Mpowia-
~.oi,większe łodzie_ podmor~kio„ z: .:~~s.ó:;y (;) ·w San .f'rancfsko opublikowane J uwa*ał. się Z<l; po.krzywdzonego„_ po~ta da~. będzie Pani pr_zeolet mogła wrócić. Pro-
;• O. Jn~ W,Yglądalyby pr.p „~yi ... Gufa~ '!zostało nied. awno sprawozdahic, za wie! noynl się Z'em~cić na lec~weJ d. am. ie. Wy sze tł'lko; droale dziecko, i;amlQtać o Jedne1!1. 
Jak niewielkie stateczki. . Juz w roku raja,(;e irtteresujący przegh\d prze„ mtJąt on pokóJ w przeciwleglym domu! Dohd~Dlwle.k b •lę Pa111 nie zwróciła, bę4z1e 
19~.3 . po~stały plany ~ego olbr~~ma. ~1 stępstw; wykrytyeh w ciągu 5·iu lat i dzięki ścisłym obserwacjom przy po· Pani ))l'zflęt1_ tllk, lak Sańla Pant to . ułoży, Je• 
P1 zez kilka lat przele~a!Y one ic:JMk w w Stanaoh Ziednoczonych, iak porwa- · mocy lunety, oddał w kłerunkq. znaldu· tell odtlltu oUt• Pa111 wszystkim czuloA~. tro~ 
k~s~.:h pancer~ych 1'.11lł11steutwa spraw nie 1 zamordowanie dziecka Lindber· jąceJ się z odległoścl t8•u metr6w p. skliwo•d _1 dt>brt aerct, napotka to aa oddtwlęk 
WDJsk.o":'ych, 1 dopiero P~zed dwoma j gha Itp. 1 Owen zabójczy strzał z be~szmerowego I Pattlll rówńle~ traktowad będą wszyscy ser• 
laty łodz została wykonana l snuuczo„ N j 1 . . ·· l . _ rewolweru. Tym razem Jednak zdoła- decznle. Człowiek zamknięty w sobie, mrukll• 
h< na wodę. . J . ab spde~ akn'\ uwagę zas 6U~UJe sz,eb no sprawcę ująć po upływie kilku za„ wy ł zzr;vtllwy, nigdy nJe fest łubiany, nawet 

· · . · . _ , · reg . z ro. m, to_re przez , sw J SP?SO ledwie dni. . przez naJblltsze sobie osoby. WłchGd~ce ~łoń 
' Lódt_ P~siada. t~ rur fCJr11edowy ... Jt,I wy.konariia, osobę sprawcy lub ohar~, Najrzadsze są przestępstwa, dokony ~ zawsze wltll ałc u6mlemem, a widok Qlem• 

'\\ :asĆą/aumsta~1ę ·t fkst w. stante. r-oz- wychodzą poza szablon znanego rodza wane gazowemi pistoletami. Autorowi nych chmW" na nlebóSkłonte - budt:I w na• 
w.n~ , wukrdtn1e w Q szą .~zvbk~s1: od, iu przest.ępstw: . . . sprawozdania ·inany był tylko jeden dreszcz ·1roiy • . \Vywohl.le powa1ę eurowóścl 
<lt.>tYChctsQwyeh łodzi 11odw otlnvch, . Znamienne Jest, ~ P.1sze autor spra- taki WYIJadek. Przestępcy wystrzelitł na twar11y. WyJazd dtłbrze Pattł zrobi, .tmlaa 

St-au~k jest ·'11icnvykle sorawnv i w wozdanla, - iż liczba mordów, dokona przez dziurkę od klucza patrony gaZO" na warunków, otoczenia zawsze dobrze wpfy• 
ciągu trtecli minut mote porrąty~ się 11Y?h bezszm~ro~emł . rewo~weraml, we, kt~re - zawletaiąc zab6lczy gaz wa na psychikę ludzką, a J)Odrte chociażby na· 
w morzu na głę,bokości stu metrów, lub I ktorych nab~c1e. nie ~rzedstaw,ia. w. St. - w JedneJ chwłłi zniszczyły tycie wot nie bardzo dalekie, __. kształcą i rozwlfaJ1t 
wypłynąć na . powierzchnie. Dtugosć j Zjedlloczo11ych zadnei . tru~nosc1, Je~~ śpiących wewnątrz osób. Nastę.pnle dasz umygł, Oobrze Jest w Pant wieku por.11ać 
statku wynosi 110 metrów. W razie po· nader zttłkoma. WydaJe się zatem, IZ ba~~yci obrab?Wali mieszkanie i spo- nowych ludzi, nowe twarze, Słysud Inną 1no­
trzeby tnoźna jedrtocześnel dać strza- det?ttacja, wy~otana wYSttza~ern, · nie kom1e ukryh się wraz z łupem. Wy· wę I zctaJ.etć się w zupełnie lnnrc:t warunka~h. 
!y ze wszystkich rur torpedowvch. _ ~o~iada decydu1ącego zn~~zema dla u- krycie sprawcóV.: było skomplikowane. Wrdtnla tetr• z twarzyczki Pani wyraz 
Dzięki tym zaletom uSurcouf" stał 'się Jęcia sprawcy, . względń1e . wykrycia Wta,dze ~a~ły 1ed.nak. ntł trop ])t\\'11e- smutku l powa11 I pozwołĄ na pewien et.as za-

. no:i.jbardzlej niebezpieczną fedriostką bo- lt,!Otd.· erstwa. M1.mo to pewren do. tąd g? Je.gomoscia, pos1adaJącego przy so-

1 

pomnie~ . o w1zv1tklch tl'l)skactl I ~ro11ot1tch .tv• 
·jow<\ na morzach. tttew.;vk~yt:y oprysz~k, ~tóry ~ pobudek b1e pistolet gazowy •. Przyparty do mu cła c<>dr.lenn&go. A J:atem mt0Al1wul podrób, 

os~btstych zastrzehl kierowmka domu ru opryszek zdradził swych dwuob dro1a dzlowt!tYnko, I prouę 11a Obczyt111e nit 
Wewnętrzne jego . urzadzenie trzy~ towarowego w Chicago, - zawd21Q· kompanów. z1tl)f)1tttnn~ o swoich 1>rzyf11oloh1e11 w kr11Ju. 

mane ~st w . ściski ~~m~c~ N~dy ~a~ą w~n~ć ~k~mu wbśn~ bez· i-~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
również zaznaczyć, że Sim· owem rewohverowt. p I k• b • • r . łódź• ta związana jest z afera Stawi!• Wypa~ek ten jest tem osobliwsz~\ . ras1 I I . ,,,, a· ·y 1:1... prze· P.1 g11•a1 · „. ił w chwili prtestępstwa w lokalu do- 1f W 

kiego. mu towarowego znajdowały się setki Skandal w .:grhu nowojorskim 
Jak wiadomo, Stawiski dziatał na te aczkolwiek w samem pomieszcze 

. renie Pranej!, jako szpieit i skupywał ttm, w którem rozegrał slę dramat, · (sib) W New Jo.r1'111 rozegrał się ostd· strzu, by hl „przepiłował". Sz.tuik1111i1$.Ł·rz 
rozmaite -tafne dokumenty. Miedzy in- pro~ ofiary i nieznanego sprawcy nie nio nie21'W}'ikły „skandal". W. iedinym z zig&Lł się. Gdy pita po.c:zęła opadać, 'JXZ.e 
nemi miał on równłet nabvć akta, do· b-yło nikogo. Gdy steno!Ypistka we- c~ów produk<>1wał się iafkiś s.zituk- irażona nie.wiaista kirzy;k:nęł.a: 
tyczące wewnętrznej budowy •• surcou• SJ:ła. tło pokoju z teczką listów dla swe mis.t<t'z, Na deski kładła się niewiasta, aa - P<>lnOcyl Nie pO'Lwólo.ie mnie .ta­
fa". Bliższe dochodzenia wvkazały, te re nefa, znalazła go bez życia. ·Zagad ... którą sttuladłstrz sp.ustczał pilę. Nie>- mordPw~, fa nie '1htę byó zamordoWa11a 
tych dokumentów Stawi'skiemu nie uda ka go zabójstwa nie została nigdy wy wiasta była przecinana na oetach pl.· Na sali pOiWsitałt koMłernacia, ahbo­
lo się zdobyć. w celu ułemotllwłenia Ja!niona. . blicznośd, • po seansie„. wstawała -- wiem pit.ilbliczno~ć n1ie wie.działa, że zrwy• 

d b I d l W innym znów wypadku ofiarą P<>" la i zdrowa. - ldą statystkę z.utę,puje tym razem in111a 
ich z 0 ycia, P any po zie ono na 45 clołmego mordestwa padła nlelaka pani Sz~łir'.z Obt.zyma.ł: wie:le 1~~... osoba. Niewiasta zemdlała. Oburzooy 
części, 3 każdą z nłch ukcyto w tnnei O\Włł. Była to kobieta juź niemłoda, od dani ż towany1sitwa, które prosiły, hy barukier z.a®ka 1rżvł .szitukiinIBtirza o oc1szlko 
kasie ognfotrwałef. ktćra prowadziła dość rozwięzly tryb na nich właśnie dokonał on te~o niezwy dowainie w wvisokości 25.000 dola·rów za 

Każdy korpus na terenie Pranej! po· łyda, otaczając się stale młodymi łudź ! kł~~o dołwia.dczenia. ,,Fa.kiir" od1p~hvi~~ wstrząs nerwówy jego żony. Są,d skar· 
siada ukrytych kilka danych w swej ka- tni. Nie mogąc liczyć na ich bezintere-[ dał sta1le odn1owin1ie. Pewnego raz1U z.ja- gę tę odrz.uci,ł, jednak skaz.al „fa1kiira" 
sie ogniotrwałej, zdobycie wiec wszyst- sowąą sympatję,. p. OweH pla~ła im za wiła. się u niego oisobiście żona jedneig:ó j ~a , tirzy dni ar~sz.łu z.a z~kłócen~7 sip-0k~ 

Dl'" l otQ pewien ntl9dz.le'lu~c, który; ba&ikiet ; Id; il 1ll adukmi· JIU i na.dśz.aqwęie1e neirwow Pf\.llbll!Cznośe1 

'· 
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gdy sytuacja finansowa Ubezpieczal~i __ Społecznej ulegnie poprawie 
Olbrzymie zaległości są w dziale składek 

-=-o-
Tl:: A ftt MIE.ISKI. 

l>z.ia . o B.45 - .1Kónflikt" 
·teATR POPULARNY IU~rodowa 18). 
bzlś 'o godt, . 8.30 wieczorem -' ,,fiile 

adwoka1;kie'', 
TEATR POPULARNY W SALI OEYERA1 
Dziś nieczynny. 

ARARAT w Rozma1tościach:- Rewia „łiym\ 
Ein Zych". 

Łódź, 14 kwfetnia. bardzo ciekawe i zainteresuja niewąt- wpłacane regularnie. Ale średrti i drob· l(INA: 
Ubezpieczalnia Spoleczna, udziela- płiwie w dużym stopniu robotników i ny przemysł oraz średni i drobny han- CASINO: - ,,Tańcząca Venus". „, 

jąca świadczeń zarówna pracownikom pracowników umysfowych. . • del mają kolosalne zaległości. GRAND-KINO: - Kksli~Je z ~rkadll ·. 
I . . . MUZA: - „She·rLoo noltnee . 

umys owym jak i fizycznym, ograniczy Oświadczono nam mianowicie, że Jak obliczono w Jednym tvlko dzta„ ROXY: _ ,,bk.or". 
fa w ostatnich miesiącach te świadeze- redukcja świadczeń by·ła '·r>odyktowana le - w ubezpieczeniu pracownik6w U" CAPITOL: - .. Burza o brzasku' 
nia, zmuszona efo tego trudnoś<>iami fi- obawą o los ubezpieczeń si>ołecztiycb. mysłowych niektórzy praco.dawcy za„ co~i?~ kar~'er~~~okra Par11d:i•· i 11. ,.ł'Jip I r!ap 

nansowemi i wzrastaiącą ilością zgła- Wpływy byly tak niewielkie. że grozi- legają z olbrzymią kwotą blisko 80 lttil• CZARY: _ „~Hast.o widm". 

szających się PO zapomogi. to zupełne załamanie się ubezoieczeń jonów złotych. 25 milionów nie wplacit PRZEDW!OSNIE: - „Zdobyć cie musze•·. 

Świat pracy · musiał pogodzić sil} z i mogłoby się zdarzyć, że ·oewnego h~ndel i drobny prze~ysł, a 20 mi!jo- ~t~WcTl_:_1-:-8i;fi'L~ia~!. ir.'z~~~;~a Zaclt-0du". 
tym stanem rzeczy, zdaj:,ic sobie spra- dnia wszystkie te instytucie musiałyby now złotych - średm przetnvst. Ody- SZTUKA: ~ Bokser 1 Dama". 
wę; jak wygląda sytuacja finansowa w zostać zamknięte _ okazatyby. się nie- by pieniądze te wpłynęły całkowicie, ZACHĘTA: -" „Dz.i<eie grzec:hu", 

ubezpieczalniach i rozumiejąc, że w o- wyptacalne. Dlaczego _.jednak: malały ubezpieczalnie nie znalaztyby sie w tak PALAC~: - „Koclia ... „tubi.„ szartuJe••.„ 
hecnych czasach lepiej Jest zmniejszyć wpływy? Otóż okazui'e sie. że winę w 'ciężkiej sytuacji. Podobnie bowiem jak METR~· - „Re\~izor. · ·-

k · 'ć • i d • 1 d ć · t d . I . t . . , . . l l ADRIA. - „Rewizor . W 
w.yso os swa czen, a e a 1e wszys. • lwiej części ponoszą praC'ownicv. za- w tym Zia e 1s meJą rown1ez za eg o- oSWIATOWY:- I. „Kongtes tadczy'•. rt. „ ą-
kim, którzy tego .potrzebują. Mimo to legaJą oni bowiem z wpłatą składek "" ści w ubezieczeniu chorobowem w da·. wóz zaginionych ludzi". W 
niezadowolenie spowodowane temi o- bezpieczeniowych za bardzo długi' o- wnej kasie chorych i t. d. i. P. s. - PARK SIENKI~:"ICZA: - rstt• 

d ' · • b ' · · t d 1 N . .• . . k. . t t . e wa „Salon Warszawski • 
szczę nosciam1 y10 1 Jes w a szym kres czasu. aJwazmeisze wsza ze .ies o, z . · 
ciągu bardzo duże, zarówno wśród ro- Oczywiście nie wsz.yscv. Wszyst... firmy zalegałące z tą częścią składek, CYRK STANIEWSKICH. 
botnlków jak i pracowników umysło- kie powazne przedsiębiorstwa zdai'ą so- kt()ra od nich przypada. ale równlez z Dziś 2 przedstawienia godz- 4.13 pop. 18.tS 
wych. bie sprawę, że sktadki powlmw być temi składkami, które potrącone zosta• wi~czoretn. 

Ody w Łodzi bawiła komlsia lustra- ły od pracowników. l znaczna część •••••••••••••-
cyjna ministerstwa opieki społecznej i tych pieniędzy należy uważać za stra• CHCESZ BYC PIĘKNĄ -
badała w jakim stopniu otrzymu.lą ubez EB cone, gdyż wiele przedsiebiorstw zlik- używał wyroby Mag. w. PAŻDZIERSKIEOO. 
pieczeni wszystko co powinna Ubez.pie- B]AER (i widowało się. To są właśnie główne Krem I mydło „H A L I N A Nr. l" odmładza 
czalnia Społeczna dać, najwięcej bodaj - ' przyczyny zmniejszenia świadczeń. Czy cerę. - ponlewat zaw~ra kamfore - "'il~~ 

• • .-• h piegi, wągry, pryszcze. żółte ł cżerwode pl4my 
skarg było na obniżenie świadczeń. możłlwe jest Jednak przvwroceme le I zaś )mm ,,HALINA Nr. 2" udełlkatnla cerę na· 

Z tego więc względu ;,Express" za- do dawnej wysokości~ Ows,zem. ale I uwsze, zapobiega I usuwa zmarszczki. 
interesował słę tą sprawą i zwrócił się NIKT .lit om rt!f. JPiED1\ jeszcze nie obecnie. Ody sytuac.ia fin an Sprzedaż w aptekach, drog~riach • i . 1>7rf1tme• 
do wtaściwych czynników z zapytaniem ~EJ~fu~~~ ~~:~~~,tT sowa ubezpieczalni popr·a wi się, gdy i~s~~z. Fab rycz-ny skład „Pharma~hemia'. ~~i 
czy istnieje możliwość przywrócenia _,.,,~ składki będą regularnie wpływać, wów - · 
świadczeń w dawnej wysokości i z ja- f .:W~ ł' 1~rn czas bezwątpienia nastąpi również Po-(' 
kiego powodu nastąpHy te zmiany. -~ 111 __i~ większenie świadczeń . 

Wyjaśnienia, które otrzymaliśmy są Do nabycia we wuy.tklch ~ptekac.!J. 

Zamordowali to.warzysza zabawy 
Sprawcy krwawa) zbrodni pod Kałlsz1m osadzeni \li więzieniu 7.0~~~!~: 'Gl:~~s!::.u I pieśli „Kiedy rant\• 

l(alłsz, 14 kwietnia. pirowadzeniu dochodzeni - aresztowała ~ów, których osad.zono w areszcie. · 7.25-7.35: Muzyka i płyt. 
~idownią krwawej z.brodni była Cała trójka porzuciła trupa w polu i W dniu dzisiej.szym sędzia śledczy o• . ;·!g __ }~'. ~zie°k"k po-raonv. 

wieś JaźwUiów, gm. Ostrów, powiatu ka .:-biegła. raz lekarz powiatowy udali się l'la miej-1 i ss .... ii00: c~~X1• 1ka z gpłyt:.„ t d <ł 
1:.ftk' n · . :k t. d . b cl.n' l ..1 • ., • • - n„ a osp""ars wa omowe'"o. 
~ 1ego. ~opter0-4lazAJUł.t;,z ... ,wv. rvw zvro mę sce z :IO 1 ce cm prze.ptowa~zenu1 ...seK 8.00-8.05: Odczyt. progr n.a dziie.ó bietąoy. 

- W mieiscowości tei odbywała się za Stanisława Nowaka oraz brac! Kol'Cza• ii zw}ok. · s.05-11.401 Przerwa. • 

kba~a nat .~tórei. obJ~c1 ~y~ mb in. ,mi~~~ i i t a -- I U:~U:~; ~=~en~!t:r~~tk~e.Ptasy Po\i;kjej. 
ancy e1ze WSl, oze 1e1a, racia a- · 11.57-12 05: Sygnał czasu z Wa.rnawy Hel al 

nisław i Bolesław Korczakowie O•raz Sta p . k na . łd h . . Pl t z Kr'a.kClwa_ . n 
nii1słaiw Nowak z pow. wieluńskie~o. . a n I a . g I e a c s w I ri. a 12.(}5-12,30: Kon.oert zeispołu Wiesława W.iJ-

Całe towatizystwo raczyło się ob.fi- · . · ....,h. kosza. 
' • dik T • • · dk J l:Z.30-12.33: Wiadomości metcoroto.gk;.ne 

cie Wwo ą. . · . tal 8JeIDQJCze przy czy DY Sp8 ll 08 mOC• 12.33-12.55: D. c, koncertu. • 
pewnym momencie z nteus· o- • J h 12.55-13.fJ<l: Dzi.mnllk południowv. 

nego powodu powstała mię4'.izy Józefem Die szyc akcyj 13.0(J.._15.05: Przerwa. 
Zie•ą a 1·ego komnanami sprzecz;ka i bój . t5.05-15.10: WJadomo·ści o eksporcie pols.k.i4ll. 
k 1 kt. b · . „ Li · • · do Niebywałą sensacją byto załamanie zazna czyt się katastrofalny spadek tych 4 1s.10-15.20: Komuniika..t Izby Pr~em. Handl 
ł ii l'krą.~ e~i na sa wiesniacy z • się na giełdzie paryskiej jednej z nai- akcyj na giełdach londy(1skiej i nowo-,

15
?,,w 1\~i p · ~'-' k h . 

a z 1 wt wa · mocniejsŻych i naJbardziej pewnych jarskiej . .ou- ·""= ioseuau w wyi • c óru Dana. 
Późną niocą uozestnkv zabawy . po~ · . . . • 1 15.35-15.40: ChwiL~a la.tnie.za i p.ra:edwga,-zowa. 

ozęli się rozchod.ziić do domu. W potu akcyj wielkiego koncernu naftowego.- Byto memal. pe~n~. ze, za k~hsam1 15.40~1.6.20: Audyc}a dla chO'l'y~h w opra~owa· 
poza w:sią spotkali się mów Zieja No- Nic nie wskazywało na to, abv istniały tego krachu czaiła się Jakas potezna rę-

16 20 
mu ks. łęk~sa .. (Tr. ze Lwa-wa-~. 

wak i bracia Korczakowie. ' jakieś przyczyny, uzasadniające spadek ką, kt?ra potra6Hf. w ~dpow.ie?nim m~- · śre~:f5=Lek~~~lt l~~~ig!ry;ctl&kd.ego . . Kur& 

Ponownie powstała między nimi ~prze tych walorów. Tymczasem na giełdę me11c.1e. wy_wr c c naJI:UO?me1sze, naJ-l 16.35-)6.55: Recdital S.pievraiozy Anaitola WI'oń-
czka która rychło przerodziła się w rzucono olbrzymie ilości papierów kon- barqz1eJ sohdne prteds1ęb10rstwa. sik1e!fo. . , 

b "k' cernu naftowego, wskutek kurs tych Kim była ta tajemnicza reka? Infor-1 16.55--17.-30: Tri:io kaimerruLnt-. TtMi.s.mj.s,fa z Po-
OJ ę. . · . ZitlJA:n.tl:\., · 

Samotny ueija nie m6~ł sprostać wartości, początkowo obniżany sżtucz- muJe o tern Essad ~ey .. znakomity a~- 17.30-17.5(): Odazy-t dla ma:iturzystów_. 

trzem napastnlikom, którzy powilili go na nie, zaoząl spadać szybkością lawiny. tor doskonałej p<Jwiesc1 pod tvt, „M1-J 17.S0-1B.1o: Reportaż. 
ziemię i po<lzęli okładać go tępem narzę Co raz głośniej mówiono. iż znisz- tość i nafta''. · i lB.l0-18.50: ,,Wes.oła .mm'J'ka" - płyty 
..1._. p d · d · • b t • k ' ft h b ' · M'>~A' · ft " k ł · · ł 18 50-18,55: Odczyta.nie prograI!)u n.a dzieli 
~lem. o str~Z111em1 .u er~emam1. es c~enie. ?r~ow na. owy~ v10 wyn.1- , . , li~C 1 na a u a~a a s1e w ca. o~ naistępny_ 
~kich zbroda'..11any Oflara ich wyzionę- k1em JakteJs zakulisową :gry. To me sc1 w Nr. 46-ym tygodnika „Co Tyd~1en JS.55--19.10: Siknyn.ka pocztowa łódz1ka _ 

ła dqcha. przeszkadzało, iż jednócześnie ze spad-f Powieść". omówi red. Jam. Piiofrow'Slki. 
i zaalarmowano poilidę która po n.rze~ kjem tych akcyj na giełdzie paryskiej 19.lO- l9.zs: -Ro7.mai.tości. , 

'' 
1 r 19.25--19.40: Recylacie poezyJ. 

Mimowolny zabójca ·przed sądem' 
Wskutek nieostrożnego ładowania rewolweru· zastrzelił kolegę.-

19.40-19.47: Wiadomości &portowe. 
19.47-19.55: Dziennik wi.eczomy. 
Z0.00-20.02: „Myśli wvbran11". 
20.02.-20.55: Ko .. n.cert w wyk. 01nkiestry syml,o­

nkmej P. R. Jl"<I dy.r. T: . .!„us1z,a Ma,zurkie­
wkz11 z u&~·alern Em.my S;;;;.bra1\s-kiej -
śpiew. 

Lublin, 14 kwietnia. stępnie zebrał t podłogi wyrzucone na- ,branego naboju. Nagle padł strzał I Gro 21.00-21 _30: Konc.~rt Chopi1n.o,ws-ki w wyk . Hen- · 

D ' 19 · b ·d • ' b ' Z l ł t lk t k h i k' dl ł 1~ 'j · ryika Siz ,t ompk~ nia styczma . r. wy arzy1 st~ w OJe. na az y . o t> sz u . c ow ee 1 pa na aw.I\.~ w1 ąc się w 21.30-21."5: Slk.n:ynika poczitowa teclm:·cma 
lokalu II kom1sarjatu P. P. w Lublinie Będąc przekonany1 te repetował 7 boleściach. Kula ugodziła go w dolną kcm6po-ndencfę bietącą omów• i rorurl tech· 

przy ul. Lubartowskiej nieszczęśliwy razy. i wyrzucił z magazy;n~u wszyst- szczękę.„ ni.cz,nych udzieli p Wacław Frenkiel . 
wypadek. który p,ociągnąl za · sobą kie naboje, Olszewski si:tdzH •. że braku- Przewieziony do szpitala - wkrótce 21 .45--22.15: „Mi.s•te; Pl'lk rafo.je eyfoa~ję'• we-

6 h 1 b-.c b ł Ol -k. t ł d • d s.oła audv·cfa z0 Lwo•wa 
śmierć st. post. Jana Orochowieckiego. jący nab J se owa i.- dla za awy o ee· zmar . szews 1 s, a~a. prze są em 22.15-23.0(J: ·Kom:f)rt tyczeń. 

Post. Leon Olszewski czyścił swój ni koledzy. okręgowym w Lubhme pod zarzutem 23.0()--23.QS: Wiadomości metei;rolo~iczne dla 

rewolwer w ponueszczenlu specjalnie Nie podejrzewając, że w lufie tkwi nieostrożnego spowodowania śmierci. komunik 0 cli lofoicici i knmun '1kat poli•yiny, 
na ten cel .przeznaczonem. W tym cza- poszukiwana przez niego kula, począł Skazany został na 1 rok więzienia z za- '23.0S-t.oo: D. c. kolJl•certu życzeń. 
sie znajdował się tam równiez st. post. dla żartu mierzyć w kierunku Oroćho„ wieszeniem wykonania ~ary na 5 lat. 
Jan Grochowiecki. wieckiego. żadając zwrotu rzekomo za- Obronę wnosil apl. adw. Steinhammer. A:lJDYCJf: ZAORANIClNE. 

Ładowanie i rozładowywanie broni · 20.00. SOTTENS· .,J<equ~em'' Vetdriego. 
palnej. zgodnie z obowiązującemi prze- p I · b d I · 20.45. PARYŻ. „La Fauvette cłu Tem-

!~~;if. f~!tJ~t~~lh~Hr:~~~~ arce e u O\V anel,20.~:.~oN~~~~~:=~~~:o.nodu· 
dzona jest specjalna tarcza. Jednak Ol- 21.00. ATttLONE. „Carm~in" - opera 
szewski czynności tych dokonywal, sto- - Bizeta 
jąc pośrodku pokoju. przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej : do sprzedania.

1
2i.oo .. MiEDJOLAN (Flore~cia). ,·La 

Po oczyszczeniu rewolweru wlożyl Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana ~a1tr!se de Sł. Rombaud" - mis te· 

~icą~r~~~=w~fla~:;e~echanrz~o~~~~ „ w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu. 21 .46~1TfUIZEN. „Ta,nll'hauser" _ opera 

la prawidłowo, począł repetowa~ a na- ~~~-~-~~-~-~~-~~~~~~-~~-~~-~- ~a~era (~t Il i Ili), 



:Za6aDJa - :lłonfturs 't•vt~lnift6DJ 
:fsuliomu liandudafóbJ do tutułu •• nliste~ Lzpress"f Prawa autorskie z.astrzetoo.. 

Ele ... a11cli i urody J • ,,,. " ,,Znany Jestem w calem mieście, „ - ak to widać na rycinie Końferlije· z g-0librodą, 

Dla dodania sobie wdzięku, Już 'Figaro u)ął brzytwę, _L O;,oloni •, od- „wleżooy CO MÓWI KANDYDAT SIÓDMY? 

Przed południem poszedł Kubuś I uważnie goli gościa, - Ab"' 5tanął do -'·onkursu, Bo się każdy u mnie goli: Do oewne20 2olibrod Co · ., a. Z weżetalem, czy kolońską, 
D •• j .i • • y. • l>O Jego poznać minie. . . , 4 nie minie się z nalfodą. Pod .włos, z włosem - Jak kto woli". 

z.1s1e szy uzter1 11r1ynos1 podobiz.n4;' l'o za siedmioma numerami na kar·1 bezposre<liiio ·w oddziałach naszego pi-, nowicie: 
:~~~~go kandydata do zaszczytnego cie pocztowej należy umieścić · sma, przez co zaoszczędza sobie koszt 1 NAGRODA - 20 ZŁOTYCH. 

. MISTER EXPRESS" kupon B, znaczka n..o~ztow~go. . 5 NAGRÓD PO 10 ZŁOTYCH. :· · ! . . . . Regulamm, obowiązu1ący przy obec ó 
Czytelnicy, biorący udział w naszej . upow~znia~~cy do wz1ęc1~ udziału w o- nych wyborach, jest taki sam, jak w 10 NAGR D PO 5 ZŁOTYCH. 
Wielkiej Zabawie-Konkursie wytną ze1 becneJ seru konkursu, .ktory Jest WY· serjł poprzedniej, to znaczy: który z Termin nadsyłania wycinków z o-
wszystkich sfedmiu wycinków, przed· : drukowa!ly na s!~omcy 7-eJ'. Ku~on ·kandydatów otrzyma nai_:więcej gło- hecnej serp - 19 kwi~tnła ~· b. W dniu 
stawiających podobi.zny wszystkich 1 ten nalez.y wypełmc, t. z. odpowiedzieć .sów, ten .zostanie okrzyknięty naJpopu 21 kwietma wydruku1emy iistę nagro-
kandydatów numery,,. które nalepią I na pytame i podać dokładny adres i na larriieJszym mężc~yzną ł otrzyma za.I dzonych Czytelników. 

na kartę pocztową za 20 groszy ł zwisko. szczytny tytuł: „Mister Express„. Czy! Lista nagrodzonych z poprzednłel 
1 

•
1 

• •• . Czytelnicy z Lodzi, Katowic, Kra· 
1 
telnicy, którzy odgadną. który z siedmiu' serii oraz podobizna „Miss Express" 

l dy: ~~ąt dko Redakcu ,,Expressu" w I kowa. Wilna, Lublina, Gdyni i Kalisza kandydatów zostanie wyróżniony, o- ~ wraz z autografem dla Czytelników -
o z • 10 r owska 49. mogą złożyć numery wraz z kuponem ' trzymają od Redakcji nagrody a mia- 1 na str. 7-ej. 

------~-----· ·-· - - ---- ·· ----------

Nędza wśród inteligencji 
Pracownicy umysłowi z łopatami w rękach. 

Dwa świeże fakty zwróciły uwag<; . że piórem dziś nie wiele już można za· 
opinji publicznej na robić na świecie. 

nędzę naszej inteligencji. Kryzys inteligencji daje się dziś we zna 
Do zarządu jednego z miast zwróci- ki nie tylko w Polsce, lecz na całym 

li s!ę pracownicy umysłowi z prośbą o globie. 
APl'IKA 
MAIOWtl.łKA 
DRA A . $~LEPl~:SKlll&O 
WARS?AWA, !llAZOWl!.aiA 40. 

zatrudnienie ich przy robotach sezono- ·· A drugi fakt jest niemniej charakte­
wych. Prośba ich została uwzględnio- rystyczny. Dotyczy on skutków kry­
na. Pracownicy umysłowi - buchalte- zysu gospodarczego wśród adwokatów. 
rzv. biuraliści, nauczyciele i inni - sta Adwokatom powodzi się 

~ ną . więc z łopatami na szosach i w do- coraz gorzej. 
tach kanalizacyjnych .. ~ · · Swiądczy -0 ·tern ·cnoCiażby sytua'cja ad-

Czy jest w tern.. c9ś po.gardliwego}_.~, wokatów warszawskich. Do warszaw­
Bynaimniej!.„ Żadna praca nie hańbi. skiei Iz.by Adwokackiej · zwróciło się 
Nie to jest ważne. że praciwnicy urny- ostatnio 30 adwokatów z prośbą o u· 
słowi, zamiast piór, będą mieli w rę- dzielenie pożyczek, gdyż 

i nie mają środków na opłacenie komor 
nego.„ O pauperyzacji warszawskich 
adwokatów świadczy również wietlc.a 
:lość zaległości składkowych na rzecz 
Rady Adwokackiej. Zaległości te wy­
noszą 700.000 złotych.„ 

.Żle się dzieje wśród inteligentów„. 
kach szpadle. ale o to chodzi, że · grozi im eksm1sfa Tea. 

„_.·= . IJ llllll!llllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli „ _; Starać się będę być zawsze taką Podala mu rękę f nie bez iOl'TYCZY 
jalk teraz: mniej chloooa. bardziej iillr zaiuiważyła, że pocarunek, jaik!i na tlllej -- Kocha1· mn1·e zaws e µulsywna. złożył Ryszard byi chłodny i~-z Ale j'l.l!Ż po chwiiU entuzjazm jej ny. == zbladł. kiedy zaproszony przez niią na Potem ze ści1śintętem sercem ujnala, 

~ S2nsacyjna powieś~ współczesna. ·····::::::::::::··- Napisał Andrzej Zańskl. dzisiejszy wtieczór, dyplomatyCZ!11ie się i.e twarz Oinitolda W ohwlfM, gdy wsuwał „ ,1Jiii llllilllll ll ttll iti'i! '. ,li!i1!i:ilii!:!l! llll lii!::!iH1i! ; .;· 11 t 4 • .l!liii llil tl lftlllllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllllllllllllll!r ~d~f:i!~i1!~~i~. że jest jurż zapro:Szony ~:ę, r~afa.Ys:~fut~~e~:k. swoj" 

STRf.SZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. gwar, wir, pęd wielildego miasta: goni- - Tak - myślała• chłodmąc coraz I patrzyla za ndmł melaincholtfinle, 
Młody Bafon ·Ryszard Giutołd nawiązał twy tiramwajów• samochodów, wyścigi bardziej - Rysza.rd nie kochał mnde dłiugq. ldecby promiennd ł szczęś11iiwi 

znaJomość z · panµą -Od krawcowe! Celiną z.denerwowanych ludzi... Ten kantrast nigdOny, ś . k ...,..i~·"' . t .. j j wmieszaili się w gwaimy tłum, płymący 
Liwińską Stosunl<·r · miedzy młodymi za- za Ja1 6 'U'yvy cziy aJ]ąC e mJ'lo li czynaJą sle coraz bardziej zacieśniać, aż i est ta;k wielki, że niekiedy WyWOfuje · ' ' ' U ' cą. 
wreszcie baron· oświadcza sie Celinie. UCZIUde fizyicznego bólu· śM, zapyt~ł: . . . A tymczasem Ce1ilina przeprowadza-

ROZDZIAŁ CZTERNASTY· 

S potk anie 

Ryszard patrzył na mówiącą prawie - A Jakzeż twoJe stoownnu z ordy- ła śle.dztwo· 
ze zdziwieniem. n~tern Czarµodębskli~?·„ Wspomilnałaś I - Kto Jest ta p:łęlma paind, z którą 

· Znał powściągliwość i szlachetną ma- mi w k~rnawa,Je, że 01 slę ośwt1ad~zyl. cl'ę spotkałam? 
l·omówność Marji... Skąd ta jej elokwen- ~ana słysząc z jaką leJk1kośc.w. wy- - To Marja hrabina Zasławska!-

f~rsza rd Ointołd wYChodził ze skle- cja? Skąd nerwowa niemal brawura w powiadał te s!owa, oc~ufa ból. NłemmeJ odparł Giintołd _ wspomi•nałem cl 0 
i1!1 z perfumami, gdy niespodziewanie dobieraniJU słów i obrazów? odparfa prawie z uśmiechem: niej: swatairio nas kiedyś ze sobą 
t~·cz.u t dotkn i ęcie czyjejś ręki na swem - O, ordynat jest moim VJ!lernym · 
ramieriu. Nie wiedział, że zetknięcie się z nim adoratorem ... AcZlkolwlek nre dałam mu - Jest bardw, bairidzo piękna d wy-

Obejrzat się : tuż obok stała Marja wyWarło na Marji tak wielkie wrażenie. żadnej_ konkretnej odpowiiedzi. an nie i:tląda na dobrą i szlachetną - powie-
Zastowska. - -. Jirabanka była za dumna, ażeby .dać po ziniechęcił się 11 dQiecał czekać. dz1a1a ~ltna. - NatPrawdę• nre mogę 

_ .Ja.k się masz? Nie widziałam cię sobie poznać, że widok Ryszarda oszoto _ ' Bardzo'. tó dobrze mieć kogoś w zrozumieć, ,dfaczego,_ mając do wyiboro 
Już dawno! - uśmiechnęła się do nie- mil ją niemal. Bo co tu mówić: wciąż rezerWie .. , A zresztą co tu mówić: Czar- tak .wS1Pamałą kobietę i ~tepozornego 
~o życzliwie. jeszcze Giontołd nie był jej obojętny. nodębslkd !est pod każdym wzgilędem do- kopc1uszika, wYbrałeś właśrne mnie.„ 

On od ci ą gnął del.ik.atnie górną część I teraz, lekko zaróżowiona, wdeks- Sikoiiałą J)artją - zaiwważył :RYiszaird- - Ryszard przytium ją do siebie Jesz-
jej ręk ;)wiczkd i pocałował w ręikę. cytowana, dzielUa się z nLm swojeim Na tw-oiem mleJsou niłe zastaina'Wliafbym cze moo111iej. 

_ Perfumy twoje . są jak zwykle wrażeniami z podróży, szczęśliwa, że się taik d4uigó. _ . - Nile doceniasz się: jesteś również 
przed7lwnie subtel1ne _ zauważył - ja1k błyskotliwością słów pokirywa swoją Hrabiainka byla j'llit ~łnie opain.o- bairdzo piękną i również bardzo dobrą. 
zreszta wszystko u ciebie... psychiczną nierównowagę. wana. Z wdżdęk1iem Sk:W\wszy głową, A pozatem masz nad nia iedna bez· 

- Robisz się komplimencistą.„ Po- Ryszard• spoglądając na nitą z pod po\Vii~dżida: . .. sprzecmą wyżswść. 
wiedz mi raczej, co u ciebie nowego? oka, nie mógł nie zauważyć: I - Dzdękiuję cl serdeomfe za tworą - A m~aoowide? 

Ryszard wziąt ją poufaile pod ramię: - Zmientlaś s~ę bardzo! rade.„ A jak tam twoje sprawy serco· - A mianowicie, że ty właśir1de po-
- Cóż może być nowego u -mn1e.„ - Na korzyść? we? Ohyiba Jako staira prizy!ladółik:a mam trafiłaś zbudzdć w moi em sercu mdło~ć. 

To r<i czei ty możesz mi zaokomunnkować - Ta!lc Byłaś zawsze bairdzo pięk- o to praW'O z.aipytać? a nie ona! 
jakie ś ciekawsze wieści ze świata ... wra· ~a. lecz pięlmość twoja byta· plęk1I1ośdą Jak gidiyby W .odpowie4zi wY'nUJI'Z!Yła W. ocz~ch Celii1r1y odmalował się wY-
ras7. rirzecież z zagranicy. mammrowej rzeźby„. Byłiiś za chłod- się _,, tłumu zgrabna, wYSOka sylwetka raz n1ezm1enzonego szczęścia. 

Jej spokojne, pół,nocne oczy ożyWity na, zanadto stonowaina. 'niemal mar- CeM1ny. . Ten błysik w oczach dziewczyny do-
się nagle. twa„. A teraz ożywiiłaś ~ ... I ~esz oo? Ryszar-d, ud·rzaiwszy Ją• puśotł ramłę strzegła Za.sławska, która wsiad~a do 

- Tak, prawda, bylam trochę w bairdzo cl dlo twarzy z tym entuzJu- Mat1jii. . powozu, iraz jeszcze jeden zetknęła się 
BretanjJi... Mam jeszcze pod powiekami mem! - Przepraszam clę bardzo - rzucll z młodą parą. 
~~ pn1, niną z!eleń wsi nadbrzeżnrych, zfo- - Więc podobam ci sie taką, jaką nerwowo. - Miałem się tu z kimś spot- I pomyś'1ała ze smutkiem: 
to p l aży i bł~k i tno-zie_lone . malacbi<ty jestem w t~j c~wi'1i? . . . kat- . . . . - A jednak Ryszard jest d1la mniie 
morza„. Jeszcze dzwomą m1 w uszach - Pow1edZ11Jałem c1 1uz: bard20 na- - W taik1ITT1 iraz1e, me zatrzymude cię! stracony . już nazawsze! . 
dzwony starych kościóN<ów bretońskich wet! Dow;itd!zenia!.„ A jeśli kiedyś będiziesz · · 
dzwonią na Ave Maria - i szimnt włecz. Zasławslka spojrzała na niego z poza miał czas, w,padfntij do mnde: będziesz (DALSZY CIĄG JUTRO). 
na pieśń morza ... A tu naig1}e ten z.giem<:, Nęs i szepnęła: ·zawsze młle oczekiwanym gościem. 
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f.111········-
STRESZCZENIE _POCZĄTKU POWIESCL I .Wddoczm.a była tyiliko dość tłęboika I ~ Om;zem„. jest.„: - odipairł wresz-' - A crzy kłódlkę też umyś1lnie zało-

- Józe} Chudzi_k b_ył beMobotnym. P~- sizra.ma, której pocihocLzenie niie iest zna- cie portje.r. I żyłeś, -żebyś nie mógł wyijść?„. 
go uko<:hany syne-k, Jaś, przyniósł mu zna- !le· .Dll'WK Je. 111e.go zę•oa 1 wyr ew ~. w -;-, w ~1m raZ'le ;prosizę mnie zame1 as a a c .'Wli a c1.szy. . . nego dnia, g<ly su~dz1ał przed dwOl'Cem, 1e· 1 n-·-~- . d :L • ł 1.~.-' tvt t-L· · · l N rt ł h 'l · 

lęz :<>ny kwit bagaż.owy, Na podstawie tego Jamie U!Sltn~ W1Stkazywały na rozipaczilllWą dowac„. - rzelkł deteikityiw. I - Dzwon11łam„. - ciągnęła dale), 
kwi:tu . Chudzik. odbiera wal~kę, w której ' wa.likę, lecz z drugiej str<liilY ślady tej ' ...- Pam hra1bia jest chwiiJ,oiwo b~rd.zo 1 zimieinionym głosem. - Nilkit nie odpo­

z.i;ia1duie poćwtartc>wane_ części ~włok ~- waliki pcwtiininy były być widoome · rów- -zajęty.„ Mo.że pam będzie ł!lSkaw nieco I wiaidał„• Może była.m pir.zec.z'l.lfon.a„. -
kich, Tego samego dnia Chudzik doW'lllldu· . '-·· 1 :L • 1 • d , • · · O t -'-.: "-·· · h · · 
je się, że jest synem hrabiego, gdyż jako meż !Il~ uwairzy i\llo na ote e, ozeigo Je : J>OZ11110J„„ . . s .a·v1me uwOJe zac ()IWal!l~e się D·llG>awa 
niemowlę zamieniony zoetał w klinice nie nak me skonstatowano. Leka.rz.e .doszli 

1 
- O, me„„ To bMXi.Zio P11lna sprawa.. mme strachem„ Posta.noW1łam raz SPTaW 

może ie.dnak nara.zi<e wyda.stać n.a1Z.wiska więc do W'lliootkiU, że Głowttli~i .. 7.łliiąrł. 

1 

Zechce mnie pan n.a.tychmiaiSt zame1do- I dzić, czy mówi.s1z prawdę„. Pode·ehałam 
swego o1ca. . . . . . wskutek n.aigłeg.o przerażenia lub iinirr.ego wać„. do biJUra„. Było trzy na dzńesiąitą„. Biiu:ro 

. Chcąc się P?Zbyć upi.o;ne1 walizki, Ch~· 1 baro•zo sti&nego wiZJru1szeiflia, ·ohoć 'lllie i~st - Niestety„. W tej chwi:li ie-sit to n.ie byoł zamknięte„. Pytałam porqera„. -
dzik podrzuca 1ą, lecz mLJI10 to posądza1ą ~~•l,L. - • t-·1- , ł b Ć owod I .!.1.!. _.. b·.J. .. ..!.J.Ć b d M · 'ł · · · b ł ' l 
go o zamordowanie hrabięgo Burskiego, ie- w y1AJllU'CZ<>ne, ~e a WA ·1!10~ y &I> •. - ~- ~1 mo~we.„ - poin~er. y-i, WllW:l ł • ar z,o ·O"".'l nu, ze nne . y () Cl~ .wca e !"° po-
~o rzekom~go. ojca. Spra"'.a oJ?arla się sąd I wany 51.zitiuczlille, czyh ze Gło'W)ll'l~.wiSkJl .. Zl?1. ~.~s,~.a;tlY-. - Jezeli iJ>.ain ohce się ko- fodnw„. Na _cLri~.aeh. w~1ała kło'!1k.a„„ 
1 tylko dz~ęki pc>mc>cy ta.1~mn1czego Ga,rb1;1- Z10srtał z.amordowaony„. . . ~1eczme z rpanem hrabią zobaczyć„. W Ozy teraz rowmez opo'Wladam baijlci?.„ 
ska Chudzvk zo.sta~ zwc>IY1;10n'I'.. P~ wyiści:u I SłiO'wem - mętne i.vvńaśnienia - leka~ t t~kian razie llllUIS1i.a.ł1by palil zacwkać„ Zlll·o'W'U nastała chwila ciszy. 
na wolność Chudzik dowtedział 81ę, te 01· I . ł b .Jl ··Ż "' _,_., . - . ..1- ' f' · D t..._ z k · p • dz b ł · · Ch • · 
cem jego Jest hrabia Strzyga-Topc>rski, któ- l rzy me mog y yć ui a m'l11ll\.a Zo,iuuffID 1 - oocz~„„. a.cze am.„. . . -; owie , y eś u me.1_?„.. cę wae 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka- I drogorwskazem. . _- : Postaam•wfe1111e detektywa WIProwaidzt dziec prawdę!... Kochasz Ją 1esizcze?..„ 
rc>la _Zawid~kiego_ wi~Ikie.g-0 awa111tum~k!" i I Nieistotna dila sprawy była , i,:ównież„ ł,o po~rtjelt'a -. w nowe zakłapotaarie, gdyż Powiedz mi to jedno„. Kochasz ją ?„. Ja­
hulta.Ja .. Mi~dzy Zawidzki~ a Chudzi~ie!'D I od'Powiedź siostry GłoW111iewskie~o, pal;li " nie wied•ziat g<L:zie go umieścić„. Odgło-. ' siiul.. 
WJ'.w1ązu1e się pełna tragficZ1.1ego naipięc1a · J .J. . , r-___ .J_• , ki , k . b · · . · ~ d • .J • D • • k "I · · -1 ,(1 
waika 0 tytuf i fort~nę hrabiowską_ Zawid~-1 a~w~g1 V'lnlULlens. ei, tor~. o _ eon~e z .- ~Y pr~wa zioine~ w ziu.~nerw~wan1ru. ro~o . -:-:-- .a~ ml ~o .O'J· - Wll'Z~iS!'lqi na6 e. 
kiemu pomaga w te1 walce jego kc>chanka I mę.za nazywała się - Jadiwl!gą Re)'!Ilal. , wy, krępowały ~o WJ.doc:zaue„ .. Nie miał Szip~egu1esz 11l!llile 1aik zbrodntiiJt'.za!... 
Jana Sołowi:recka, zw~a- Księtn:uc~ką Cy.' PoHc;ja ZIWlróciła się do niej z zaipytiłin~·eitn jedhak iin111e<j rady„. - Nie, JasiJU.,. Pirzecie wolino mi wie 
J!ańską , słynącą ze swer niepospohte1 ~ro~y. j czy mogła.by ~1kazać na kogoś podej.rza , - W.prowadziił detektywa do pa.r•teTowe dzieć, czy mąż mnie kocha„. 
Bardzo wielu mężczyzn odebrało &Obie zy-1 . _L • • , • ; I l . p · d · ł · • t-~-! T • 
eie lub złamało swą karierę ... w jej mister- , nego w Z'WląZlli.U z ta1emmczą sm1erc1ą go sa onu„. - owie -Z.ta em c1, ze illl'I. ••• o Cl 
ne s~dła wpadł równi'ż Chudzik, który za· 1 jej brata, na co pani Jadwiga ocLpo'Wie- ! ' Po odejśc.iu portiera, deiteMyw otwo- powiamo wyista.rczyć!... A ozy wieczorem 
~hal_ .s_!ę. ~ niej cl.o szaleństwa, poświę.ca· I działa przecząco. Brat mój - pisała - rizył zlei~ka drzwi, wychodzące na kory siedtzę w Murze, c•zy„. g&:ieiindzńej, to 

'c .dla k nie1dtswą gna.1rz;~~.r.11ąod- b~tefcię... ni~e miał wcale wrogów i iest dla · mnie! tarz„. nie powilllll'llo n1ik61go obe:hod1:zi'ćl„.' U mej ' 
n&ęzncz a c> rąca o ean.... se ie. . . ł k , ł h Ć " Jint ł • . .J_ k d • • b ł 

Po wielu przyg~ach. Chu<bitk uzysk~ije rze7zą n:e·zi.rowm1a ą, fo mog czy a .~ . 'l'y~o·~a a go tocząca się guz.ie§ w aż ym .ł"az.;e me y e_m.„ . , _ 
w -.końcu · tytuł hrab1JOwSlk.i, lecz tego same· na 1ego z-yC1e„. , . ' _ obok kłotnia„„ . - A kllill Jest ten ta1emmczy mtere 
ito .ania znajdują go ma.rtwego w pokoju ho· Da.lej następ()IWały roZl1)aczliwe sło· i Powoli zaczV111ał odtrói;nfać diwa gło· sam, który odwiedzał cię ostatnio co-

telo-wym. wa żalu S\J>OWOdu tragicznei śmierci bra- sy. Kobiecy i męski. Kobieta mó1wHa dziennie?„. 

•: ta i goł"ąca prośha ipod ad'l"esem policfi, I fłośńo, looz ła,godnie: - Ko.g.o maisz na myśli?„. 
Mknęło 15 lat. Jaś po tafema.kzej śmier. aby odnalazła sprawcę zbrodni i pomści - Dlaczego nie starasz się mrnie xro· - Tego„. młodzieńca, wyg!ąd.a.jącego 

oj" ojcJ został jedynym spadkobiercą więl- ł .J___ d k ' . ? w· . 1 d d d d . 
ltiej fortuny. Jest w doda·tku przystojny i a przeuiwczesny :z;gQll a wo ruta. I zuqueć ,„ te·sz przecie, że a a zień ość po ejirzame.„ 
~dobył równiet tytuł intyniera. Na ma.ska- Prośba ta była słusz.na i godna speł- sipodziewam się dzieaka„. W takiej chwi I - Gzy to cię też iruteresuie?„ 
E"adzie spc>tyka niespodŁięwan.i.e zawsze jesz- nienia, ale w pra1ktyce sprawiała Żmur· li kobieta zawsze praginie więcej czuło- - Tak„ Proszę cię, powii·edz mi 
cze p1ekna l kusfaca Księżnicz.ke. kowi ogromne kłopoty„, ści ze strony męża.„ Staje się ba.rdziei p1rawd? .„ 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan B d 1 d t h ·1 dz 'l' W tk · d · · I O • · • · · 'd · B~ . ..1' 
spotkał dawnego przyjaciela swego ojca, . o oo m~ ~i.o .o yc c~.M<C>"W~ s e • "".'raz iwa;„. szya o Ją <;'n~rwu1e 1 ra· - 111 J'UZ więceJ n11e przYIJ• 'Zile„. ąiuZ 

ukrywającego się pO<I pseudonimem „Gar- · bwo?„. Prawie ze ruc„. Ka.zdv mogł być z1„. P.owm1eneś to zrozum:ec!... pewna„. 
b~sek''.· K~m Jest ów tajemniczy Garbusek, I podejrz'1!1y o dokonani~ tei zb:odni„. - ZaipominatSz, że to nie moje dziec· Rozmowa urw~ła się na~le. . 

niktN.nie wie. t 
1 1 

ż Ch d .k I W pte·rwiszym rzędtz.ie hrab1a Jw To ko!... - Odparł mężczyzn.a zirytowanym Żmurek stał ciągle pt1ZY dtr1JWtaich, 
1eraz wyra owa on u u z1 a z _1_· C · iikał „ b ł · ł T . , . . . t · · ł h Ch ·1 · t · · -

ciężkiej opresji. Jan prosi go, aby przybył por~~·" . zy ~ue wv,n o, .llZ on Y g ?~e~ . . - woie sceny zazdrosc1, dzia- I ':"Y' ęza,Ją,c s uc · :w~ a z.ais ainow1ema 
do Polski i wyświetlił z~gadkę trupa znale- w;łasme ta1e~1czym ieg~ośc1~m w la: łą11\ m1 JUŻ na ne-rwyl... Ciąj!le to samo!.. 1 W)'SZe~ł ~a korvtarz; . 
łiO_nego w czferectr ~hzkach.„ . kxe·rk~ch; krt~ry zakraidał się W11eczora.m1 Gdf:ie byłeś?„. Co robiłe5? .• : Ni~ z.nio· W sieni naitkinął, &tę na porf1era C' ~I • 

. Ga:busek: PJ'.ZYbywa do Polski. lecz nLl<t do m1esizikan11a zamoirdowane~o mecena- sę iAłuże1' tych pode1'rzeńl -- Pan O·dchodz17„. - zapytał port-
n:e wie w Jak+em .przebramu. · - 1~ T 111 ~· , ł . ·i.L. d !"- · · .• "' ~· -- • . T k N' · d k 

Podczas odwiedzin dawnego domu, w sa .„ yt1iK.O ~n mog mieć . .KJIJUCZ o swe· - A jednak, sam przyznasz, że mam Jer. - . a1 „. !e mogę się ocze ać pa· 

którym mieszkał; Jan nawiązuje prz.erwana go pałacyku 1 wykradać się oraz powra· do tego prawo Okazało się że jednak . na h'l'a.b1ego. 
znajon~ość z falkie~. ~t6rv byt to~arz~- cać niesipost'l"Zeżenie„. odwiedzasz tę 'Księ ·n' czk ' · I - A zaraz mówiłem, żeby pan póź· 
szem Jego ~abaw dz1ec1ecych. Jan m1anu1eJ W takim razie skąd się wziął drugi Kt . t z;. Id . ęł„. nie1 nrz,,.,zedł„. Ta.kie rozmówki trwa1'ą 
Felka „osobistym ~ekretarzem". Od pewne- ~ . - o Cl o l>OWle z1a ?„ 1 ł" J-: 
g'.J czasu prześladuje Jana pewien tajemni- kil~~)'!~ zi:: myll~1 ~a.:ikowe1 w ,kiuferku - Wiem„. Nie sitaira~i się za'P•rzeczać, zazwycza? ~ard1zo długo„. - dodał ze 
czy żebrak. któreg'l Felek ma wyśledzić. I K.s1ęz.ntczik1 c.ygansk1e1?„. ~z~ rue 'Vvpa Jasiu„; T\Wlje klams1two S'J)rawia mi wię Zll1a{;zą.cą mmą., . . . . 

Sekretarka Jana w biurze jest również dało z tego, ze ona właśnie 1e6/Ł za1lllle- cej b.ó1u niż twoja zdrada! Detektyw usm1echną.ł się 1 nac1s111ął 
!ezo towarzyszka z lat dawnych - Wanda sza.na do tei krwawej historj~?„ A jaiką · p' t , . ' . ··: .. 

1 
klamkę. 

1'..ao,ńska. którą Jan kochał jesz.cze. g?y by_I rolę odegrał w tern wszys.flkie~ 'Karol - rzes an Juzl„. Opowrndasz h~lci. - Pnze,praszam pana - rzekł zno-
m~/ym chłopcem. Wanda me ma śm1alośc1, z . .J-l-! L•, • k ł To nie są ba1iki mó' ck ń' St ł § • • d · 
bv spoufalić sie z hrabia. kt6~ego zna/a je- a~~· u .KJUltrego zaim11esZ1 a a po . - ·~ b . .J~ • . J ?&1"· a. ~ lwu port1er - a co mam powie· zieć pa· 
szcze z poddasza. Podczas meobecności Ja- 'WY'JŚCllll .z kfaszitoru?.„ 91~ osrta1mo . arwz~ ta?emni<:zy„. .Nłe nu hrabiemu?.„ 
na wydal~no Wande z biura. a na Jej miel- A Srozygłl()WSki ?.„ Czy był on tize· ~em. co .ro~·s·z, gdzie bywasz„. Nig~y _ Powie pan, że„. że.,. 
sce przyieto Maryi:hne_ Przecławską. czyWiśoie tyhlro są.siadem mecenasa roz cię n_ie- wddz1ałam tak bardzo rouł!l'a:bmo To rze!kłiSzy wycią,~ą.ł z bocZ1t1ej kie 

Tymczasem Ks1eżniczka Cygańska po 1, __ • _ 1_ h · . .' h? neg.o Zwracam snę do · b' l · 1- • • • , k' · • .J. · · · 
wysianiu· pożegnalnego listu do Jana wstę- c.zytamym w Ad yml!Ilawny<: _ pow1eśc1ao · „. . . cte le .. 01Ja;11111e z szoo.1 w1zytow: ę 1 wręcz p Ją po.rl1erow1 
P.Uie do klasztoru jako „Siostra Teresa". A Ziuta RutfkoWSka, de,p-enden;tika zapytainiem, gdz.1e byłeś W<:~oira1 Wl~czo- poczem wys•zedł na ulicę. 
P.~wnego dnia wezwano Ją do niebezpiecz- mecenasa? „. _ A inni? „. rei.n„ a ty ;Za.~1ast &Z1C.Ze:re1 . odipow1ed.zi, W kwadirMlis potem braibia T oiporsoki 
me choreg? pa_clen!a. Pacientem tym był Koliisko osób, ma.jącydi s•tyczność z da1esz mt Jakte·ś wykręty 1 słowa me- wyiszedł rozgorączikowait1y' ~ budua.ru 
Karol Zaw1dzk1. lei dawny kochanek. t :1.. __ .J_• ._1, ał · , __ .._.J. siłUJS:znego oburze111~a . 

. RoJ:cz. wróg Jana_ nawiązuje kontakt z ę ZlwvUIIl1ą, ZIWt'C'Asz •O S[ę z IK.a!LIU..~ ' • • "' • • • zony; 
Zawidzkim, który odwi%:r.a go po wyjściu dniem. - ~owie.działem Cl. tuż, ze byłeru W siiem.i t11kłonił mu się portier. 

ze szpirtala_ . K.aiJda nowa osoba WTPmWadzała nie- wczora.J w btU:ze: bo miałem ważne spra · - Pnepraiszam pana hrabiego ... Był 
. P~wnego ~1eczoru. n~dkomlsarz Bełza pokój i zmuszała detelktywa do zadania wy do załatwiema„. iu jaik1ś pan„. 

s1edz!ał w swoim gabinecie, gdy wszedł :1..1 .„~-· . -:-- Spójrz mi w oozy Jasiu„. Znom·•.i p ? Krt ? 
wywiadowca żmurek. SOO'le P1 „ .... „1a. k . N' ' . „ • - an „. • o· „. 

- Nagle zadzwonił telefon. Nadkomisarz - A ten?„. Może ten ~est moirdercą? la.miesz„. 1e. byłeś. w biurize!.... . - Zoisita;wił tę oło wizytówkę.„ 
zdjął sluc~awke. żmureik wiedi:ziiał, że te~o rodiz.ą9u me . -: No, ma.cie, pans~wol„ .. Ja JeJ ~6- Hrabia WiZią.ł do ręki wizytówkę 

Dzwonił adwokat. Glownlewskl, ~t6ry toda nie prowadzi go do po.żądanego re wię. ze byłem, a „on.a mt poWlaida, że mel przeczytał: 
wzywał go natychmiast do swego m1esz- 1_, -- - Nde byłeś Ja&u. S . · ' P'ł k"' 
kania. Rozmowa telefonk:zna urwała ste ZIUlnatu. . . ~n- d . • ? - " " ta111111S[aw ł ee 1 , 

'!l·agle i .nadkomisarz usłyszał jęki, zgrzyty Stairał się zwęmć lk.Zibę 1POdejirzanych - . .::xKD ą ~~sz „„ik. _, . • . . Hrabia zmars.zC'zvł czoło. 
1 taicmmcze szm~r.y.„ . . osób i przedewSIZISIV1łlkiem Ziba.dać d.olda4 ---: ·. :ziwo~1~.am Ol QI.O dmeis~e~ wie- - Piłedki?„. Pilecki... Pilecki.„ Kto 

Nie zastanaw1a1ą~ się Już ani ohw}h J>O· nie "'"" ci -urt11brani """'rawdę m"'"" oo-ś· CZIOJ4em: do blllJJl'a„. N:ilk.it nie od,po'Wia.dał. fo 1eis,t? · 
J~chal wraz z wywiadowcą do mieszkania ' -J •• r -Y · -,... · t · !•'- · 1.. • .J. ~ "" 
adwokata. 'WISpó!neigo z za.ga.dkorwem mordenł!WeJn ~ zinaiczy, ze itl'llKOgio n~e „~o„. I 0W\l'aca.jąc się do poirtijen, zapytał: 

Okazało się, u mec. Glownlewsk1 letał Pr.zedewS1zys.t'k.iem więc :positanOWił - Ha..,ha-hal„. Laidinie s-0bie wsz)"S1t- - Nie mówił w jrukiej siprawie?„. 
na J?Odlodze przy biutiku martwy. Pr?:yczy- ZWJrócd.ć bacmą uwagę na brabfego To- ko tłumaozy.szL A wł.a.śnie, że Ultllyślini„ - N~e„. 
ny Jego zgonu nie można było ustalić. w L!„,d 'wył r t , _,___ . b . ilk.1 - I H 1..! wł .• .J. . t, -·-'- d 1 . 
mieszkaniu J>anował straszny nieład. Stara J>01'9~.....,o: . . . . ~zy em 01e.wlll1 ~e V tm n me . . ra•O'la . <>Zp _wizy o'W!Kę o oesze-
s!użąc-a nie umiała niczego wytłumaczyć, . W1ed~ał JW: W!Szystiko, • oo dofyczyiło pra:~·1ikadzał... m 1 udał się 111a )!OiJ'ę„. 
Nobe_c czego komisarz Bełza zaczął prze- )ego ~ty~hcza.so'Ye.go .żyda,. Wvdost~t Rozdział dwieście dwudziestu p1·erwszy 
słuch1wać dozor.ce. WSZlellkie m.formaqe o iel!<> OJCU Chud.zt- · „ 

_ Ale I . on niewiele wytłumaczył nadko- ku, 0 W amtzie i Luoi&Dlie Srutskim, Q I O z• O B tt 
m1sarzow1. ......----~-- _,_ ł .-i. ,__ 1..~ 17-' _... 

W)'11r.rytjem zbrodman,a ziaP,ł Cę Dllf- ~aion, ącząc1 ...... IJII"&me~ z net~ ... - ' · 99 
zdio!.ni.ejsizy wywiadowca żmurek, którr 21111.,- mczką o F elilw i t. d, ż . 411, b , t 

ctzy iimlllillli odniadiaizł na mi-e;.cu zDrocmi MaJ· t ~ dain deteik!t;yiw - - murek mimo wszysvl\.O Vt cz10- Więc · gdzie był?„. Pozostają dwie 

ma.ły kluczyik od Slkry.flki baakowej z na- ud· ł ,ąic o~""''""' do epał·a' oue'hxait...i.._,ł„ , . Wiekiem sentymentalnym. Rozmowa ewentualności:-albo spotkał sie gdzieś 
merem 101918 a się 'P "'"""'~e .- · · 'D .-"''&V' ' d ł h h b' ski ł K · Ż · k · k t t 

0~1 talk.i eam klucryik z:.nalaeł w ku- Bylio to Z&ra.z n~ępinego cfuia po t~- P? s uc a_na w. r~ 10w . m. pa acu, zro z się mcz ą - . Ja o przypuszcza a 

fe.rku Kafęm!c.zlkJ. - jemnk.zem wydalflzeniu w piustem miesz.- bila n~ mm. w1el~1e wrazeme„. ~al mu hrabina - albo.„ 
Ksietnk:zka .została wydalona z ldaszro- kamu mecenasa zaobsed"WOWainem prze~ było- b1edne3 hrabmy, która trawiła za- Znając życie hrabiego, Żmurek wy-

ru i, me mając Innego wy}ścla, udała s~ do ż1DIUJ11k,a z oki~ miemJkania Szic ..... •rłłow- oorość o ukochanego meża. Ale najbar- kluczał ewentualność inneJ;?;o romansu. 
Zawidzkiego ~,15: . d ' ' t ., f kt d . W' d . ł . . śl' h b' d d 

,-.e!e!<ty; żmurek otBy . .uał protokG: SkieiJlo. · z1eJ. zas anowh go a sp~ zema przez 1e z1a , ze Je 1 ra 1a z ra za swą 
lehrski z dokooar.e! selk:cll , ... ro'k adw. DeteHit)"W zadzwcmił i dr.zwi otwoir.zył hrabiego wczorajszego wieczoru„. Ze żonę, to chyba tylko z Księżniczką„. A 

Glc_w;•invsk}e~. . · . mu poirittier w niieibieskirn farluich'lL. słów hrabiny wynikało, że piętnaście jeżeli pod tym względem miał czyste 
..: {•natnie1 konkJuzl1 lekarzy wyu;ka!o, Cz J'esit J>Ml hrabia? minut przed dziesiątą była w biurze sumienie, to dlaczego nie chciaf po wie-

że Uluw111ewski zmarł wskutek nagleg.'.l · - . Y . . . " . . · · ć · ' 
skurczu tchawicy co jest oznaka udusze- Portier rue odpowiedział odrazu, iak- spodz1ewa3ąc się zasta tam swego mę- dzieć żonie, gdzie byt poprzedniego wii> 
n·? · ' -; gdyiby zastana'Wlial się na.d czemś. - Z ża, lecz drzwi biura zamkniete były na czaru około godziny dziesiątej?„, 

1v1imo to na szyi ni.e W'Yk•ryto śl~ówj' dalszych pokioi pmerowych . dochodziły ! . k._ łódkę zzewnątrz, a ponadio portjer 0-

~1_:;-a~ ::: .:n: urywane stowa ~ prowa.dJZIOlle.j roz:J.zn~imi! iei. że hrabia ~ogóle oo polu- Dalszy ciąg jutro 
twJeb. mowy_ 'dnm me byt wcale w bmrze .•• 



Str. 6 14"1v €.Xrlrlł~~„ - UJH Nr. 103 
' ft • 

Bezrobotny zamordowany pod Krotoszrnem zuchwa•:ad:€::~ł~~~L 
Kochanek żony zadał' mu 25 ciosów sztyłete.m. ~ Okrutny We wsi R-0azyny pód Wad.owicanti, 

b d i ł J j 'łk d ł · - ł i ł dokonano tittchwalego napadu rabunko· z ro n orz ego przy acio a osa zen w w ęz en u weg,o. Koło p6łno<;y, WPadłO kilku za-
Po~nań, 13 kw!etnia. sakrowana. Z rodzaju ran można byto twierdząc1• te 0 niczem nle wie. Wobec maskowanych bandytów, uzbrojonych w 

Na. drodze polrteJ Nowy Folwark - wywnioskować, że Pienięzlty przed powytszeg,o · władze zarządziły kon- widły i motyki, do domu Jana Rajdy. 
Bozacrn pod Krotoszynei:n popełniono śmiercią bronił się przed napastnikami. frontacji Szczuraszkowei z synem i Steroryzowali oni domowników, po-
potwprn:y mord ~a ?sobie bezrobotne- W wyniku natychmiastowego do- ten wówczas oświadczył jej1 te przy. czem •zrabowali 700 zł. i z.biegli, 
go Stamsław<l: P1.emężnego, zamiesz· chodzenia policja aresztowała robotni·· znal się do popelnlenła czynu I .te nie Dgźqrg em prle ~~. 
kale~o ?'. Kobie:me. ka Władysława Szczuraszka z Kobier· ma potrzeby dalej go ukrywać. popi~ro Dzf.ś w '.llJOCY dyż.u.ruJą na!Sltępuia..ce a.t>teki: -
. Ptemęz~y wiacał rowerem wraz z na, co do którego ustalono, że utrzy- na_ te slowa Szczuraszkowa zgodziła Swkic, M. Ka19'p0I1ki'1ew.i·Cxia (Z:H~.tska 54), Suk:c, 
zoną _z 1 Kuznma do Kobierna i W dro~ rnywał bliższe stosunki z żoną zamor- się wy.dać od7;ież, którą przechowy- J .. Si1!i'k1liew1e:za (K°'patl!ll!ika ą6J, J. Zund.elewtc.za 
~ze, ~a~1 ~eznal~ .następfie prze~ w tai do wan ego, Roza!ją, którą również are~ wała ~ kóminie. Drugą część oddlzief y ~·::;!~&f9), 25~1.~\~:rs(~~~~~!ka 81%~}, IX: 

zam1 ~ e czerni Jego ot1a, - zosta sztowa110. Oboje odstawiono pod silną znaleziono zakopaną w polu w o eg o- R1chtm. i B. Ło.b.01dy (11 Lis•t'°~'a.da 86) napadruęty przez 4-ch nleznauycJt osob eskortą do Ostrowa, gdzie Szczuraszek ści 1 kim. od miejsca zbrodni. ···- - . ·--
ników, którzy w bestjałski sposób za'." przyznał się do zamordowania Pienięż- Wobec przyznania się Szczuraszka LEKARZ·DENTVSTA 
mordowali go. · do winy,_ śledztwo zostało już ukoncżo- F KOPCIOW-SKA 

Powiadomiona o mordzie policja nego. ne [.władze ' śledcze przystąpią nieba- • 
przybyli natychmiast na miejsce zbro· Jak się ok'azafo. w sprawę mordu wem do wygotowania aktu . oskarżenia. d 

9 3 
d orzYi'ruie: 

dni i wdrożyła dochodzenie. Dględzi- wtajemniczona była nietylko żona za- Zbrod,nk.Zlil p.ara kochanków odpowia- o G-dw aom~::ku !Cles "S ... 
ny zwłok wykazały, że Pieniężny o• mordowanego, lecz również matka mor dać bed2'Tie przed sądem za swój czyn. .-. _.. a 11 · tiiiill lłT 
trzymał jeden postrzał oraz 25 ran za- dercy,. która po zabójstwie przechowa- Równoćześnie zasiądzie na ławie oskar tel. 232-55 
danych sztyletem w głowę, twarz i ła odzież swego syna. żonych Szc'zuraszkowa, oskarżona o od 4-1 w lecznicy 
piersi. Wskutek uderzeń szty!etemł Przesłuchana przez władze Szcza.- współudział w zbrodni. Piotrkowska 294 
twarz Pienięznego jest zupełnie zma- rasz~owa wzbraniała się wyd~c odziez , <Prz:v CTórnvm R:vnkul. 

Ceny miejsc popularne - I zr. 1.09, 
Il 85 gr., III 54 gr. 

Początek w dnie powszednie o g, 4-eJ 
w soboty i niedziele o godz. 12-ej. 

wg. słynnej powieści Uptona Sinclaira Reżyseria wielkiego Victora Fleminga 
W rolaich głównych: DOROTHY JORDAN. MVf<NA LOY, WALTER HUS• 

TON, NEIL HAMILTON i LEWIS STONE. 
Niebywała akcla. Wspaniała g·ra. Film. który pobił rekord powodzenia. 

f ii&'+M'" F'lll&WBM N 

Huragan wesoło &c 
• 

Dr. med. ~-30 ~ 

~-·~ho~~ó~h~~~ I rano„. 
rycznych I moczopłciowych • 

Cegielniana N2 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od i! 8-10 12-2, 5-8 w. 
niecjziele i święta od 9-11 

Specjalista chorób wenerycznych, 
$kórnych i · moczoołciowych 

Cegiielni·ana 1 s. 
TELEF. 149·07. 

Przyjmuje od 8-11 rano I od 4'-6 
wiecz„ w niedz i · święta od 9-1-ef. 

CENY l.ECZNICOWE. 

Dr. med. 

S. Liniecki 
cho . •.11ewnętrzne, spec. serca 
przeprowadził się na 

NARUTOWICZA 9 
TEL. 127-16 

przyjmuje od 6-8 

DOKTÓR 

Wołkowyski 

.•• więcej nie mam 
'30trzeby /się dziś 

pudrowatl 

DOKToR 

1KLINGER 
soec. chor. we11ervcznych, skómycJl ' 

I wlosąw , (porady .s.elCJ!ualóe) 
Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje od 9-11 rano I od ~S W­

W niedziele I świeta od 10.-IZ. 

I H. szif MACHER I 
Choroby •k6r1_1e 

i · wen.eryczne ' 
Mężczyźni nie lubią. gdy kobieta cią· PIDTRKDWSllft 56 )!'le pudruje nos. Ale wiele dziewcz·ąt Jl 

DR. MED. 

.L. NITECKI 
~PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNt:H I MOCZOPLCIOWVCH . 

NAWKOT 32. Tel. 213-18 . 
PrtYJmule od 8-10 rano I od 5-9 w. 
W ttledt. I świeta od 9-12 w t10ł . 

Dr. J. NADE·l 
akuszer „ anekoloa 

Codzlny pi'zyję~ od 3-5 i 7 -8 

ANDRZEJA . 4 
TELEFON 228-92 

Dr. sądzi, ie niema innego sposobu unik· tel. 148·82 
ni~cia połysku i świecenia się sk6ry. od I I pOł - 4', o,.....g wiecż, 'W 'riłe- - w. BALI CK .. A. ' ]1* zaś doszłam do wniosku1 ie, gdy . 
doilry puder do twarzy jest zmieszany dziele I święta Od 1074 ' .. 

I Pianką Kremowi\. jak to ma mieiT•c• _ceny lecznic.owe____.-. Ili liDr. ,MEI>a. zer ul. Piotrrókg OPWustselka 209 w znakomitylll, paryskim Pudrze O· 
kalón ·na Piance Kremowej, trzym1 się 
on cały dz:ień pomimo wiatru i deszczn I R D Nr. tel. 194--03. 
lub nawet tańca w dusznej sali balowej. D ' Mf: · · , I Choroby skórne I wenetyctne 
Przl'!egal'ący, zupełnie niewidoczny Pu- IM TAUBENH.A·USCHOROBY SKORNf I WENERYCZNE „rzvimule wyłąctole kobletv I dzieci der Toka on na PianceKremowej, działa . , nd 1 do 3 I od 7 do lil·el Cenielniana Ne 4, · dodatnio na skórę, pobudza tkanki 1 • Zachodnia 64 tel 185·'9 ....... 

;:i; przyozem absolutnie nie zasklepia pe· I CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA I • 'ł Dr. M.wu, 

chor, wen~:~:~n"e1
2

!~:zc:;płciowe ;t'dk!e::;ę~~~a::1e~:u;:!:l:nł~~:~ Za1·_erska 11, ~rz~~~~l:ie°1 l~a1 ::: I~i~ ::;,~„ 11 1. Kopc1·owsk1· i skorne zazdrości kobiet i podziwu mężczyzn. pit n 
Pnyjmuj od 9-1 i ó-9 T'en, który 11ied1wno prosił o młli' rę- tel, %46-09. Dr. Mł!D. CHOROBY WfWNĘTRZNf 

w NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD OO• :::a;::!~~i~'ś1i~::,.::~:~~i;~ć':"~y~~ - PrLyfm. od 4-8 w.. 30•2 M1'koł:.1· Bornst'e1·n Gda„ska 37 ----~INY 9-l·eJ, tarczy Pani pudrowac •tę raz dzlen. · U li 
DR MED Ilio- ponieważ Puder Tokalon mocno LE cz N I CA-o•ffiA" Tel. 232-SS. t>rzyJmuje 7-8 wieczór. 

• • przylega do twarzy. I~ " m choroby kobiece i a.kuszei:ja !-...;:;.....;:-....;;::.:.~• ..... .:.::.:.:;:.:.;......;...-'-~=::.;.; 

M R ~ I . Lekarazy spe<:jalistów i Rzaowska 5 Leczenie 

U Dl ~ l ~I n CEGlrA QQ~b6t:;el't~ d:n~~!t~~~~ (wejście ~ieradzlca 1). ~~;91-08. ' .kr6tkiemi falami 
I 

' · Przy)ęCJa: 10-11 t 10-19.30 • • • 
• Przyj~cia na miejscu. Wi::yty na niedziele: 10-12. I radJowem1 

· m1eśc.ie. pomoc alrnszeryma. _ • . . . . 
AKUSZER.JA I CHOROBY KOBJE~f Większa ilość cegieł do sp:rze<laży Analizy lekarskie. opatrunki. zastrzy. . . . . C~oroby stawow. k?śc1. m1eśm. ner. 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICe. . Ln' O z.ltk l ki. - Lampa kwarcowa. - R-0entgen. lO ZLOTYCH m1es~ęczme ~rzęd.mkom wow. skóry, narzadow wewnetrzny..:h 

P k 7 t I 127 84łw ceg1e i tto 1 e, Diatermia na wypłatę konfekc1ę, obuwie. b1ellznaj1 kobiecych 1 t. d. omors a • e. . Lódź, ul. Brukowa 10 (Żabieniec)., PORADA 3 ZL manufaktura, firanki Cbari, Piotrków• w gabinecie terapll fizykalnej 
przyjmuje od 4-8-eł. ~ tel. 1114-75. 19 11 ska !'/, podwórze. Dt, POLAKA, Nawrot 'Z, Tłl. 164•21. 



Harangr zwrcieia Sipińskiego, s~~:k~-=!i~~J!~~r 
trzeciego dnia mistrzostw bokserskich Europy. - a jutro s 'WidZernJem 

· · ' Jak już donosiliśmy go .c .ić bę~z:i e W, . Pozostali polacy pauzował- Łodzi mi,strz ckużynowy Polski RKS 
Budapeszt, 14 kwietnia. Wa0 a średnia: , 1NorweaJa) I w ostatnie) P.arH Szl1ettl Wie~kie Hajduki, który w ,dniu dzisiej· 

I 
8 I l "" k Ul j szym zmierzy się w spo'lkan.iu towa.rzyis• (TeJefort własny) . Fuchrer (Austria) DO b. zatarte wa „ Węgry) _przez techniczne • o. w •e kiem z Turyistami, a jutro w mec.ziu re· 

T I d i . Is . t 'b. k kl h ce bije nteznaoznle na punkty Ołafsona rundzie Jacksona (AngJJa). w„„.;,0 .UTV\m 0 mistrz.o.stw.o PolS>ki dn.iżyn rzec z en m trzos w o sers c 1 _ -·" •• , 

~i~~~r:r; ~~~~~~;1~n~:! d~,~~~:;~~ \ ·Ma1· chrzyckl ·stoczył naJ-n1°kniejsz=- watka ro.b~n~~t~~c~ ~~~'°~i~1~r~:0 świad· 
ku. gdyz walczył Jedynie Slpinski. Po- 1 . I' 't 'I 'I c:ży fakt, że w mistr~o·stwach ro~o.tni-
mimo dzielnej jego postawy i doskona- j ł zuslcal iwlednq opiinite· - Pitni czyićh śląis1ka RKS nie pirzegrał aru 1ed· 
lej formy, ulec musial nieznacznie zna· 

1 

równie.a •Uróznl.aDtg . nego me·cZIU, remisująic z.aledwie trzy ra· 
komitemu węgrowf H~rangy'emu. W bttdapeszterlskłch kołach l!iPOtto-1 Równiez i Piłat uzyskał .wiele 1>0• zy. p . it dmżyn.a śląska p0łlz1czydć 

Walka polska z węgrem stała na WY l wycłl panuje Jc.-1uoutys11t'> przekonanie, 

1 

chwał. Zdaniem miejscowych k6ł łł• się ~~~ee~wycię1s~wem nad misfrzem 
sokim 1>oziomle, przyczem Slphiskł był Iże czwartkowa walka MaJchrzyc1de10 demonstrował on t>lękną walkę. wyka• Liigi RuGhem 2:1 Widez"!'._em 7:~, J~d­
przeciwnikiem zupełnie równorzędnym. z niemcem Blumem, była naipiękniejszą, zując wysoki poziom techniki i taktyki. nośc (K.ról. Huta) 10:0, ST06 B1skup1ce 

Do prtegranet Slpiriskiego przyczy. ! i najbardziej fair walką w dotychi:mts,o„i Był Jednak za słaby_ w stosłlńkU o śłł• sio, Waic:kell' (Ni~de,n1burg) 3:1, S.V. Beu· 
niło się również szowinistyczn'e zacho-1 w:vch zawodach mistrzowskich. 

1
_ . I nkłełszego ł wyłrawniel.szego przectwnt„ tellln .6:0 i t.d. . 

wanie się J)ublicznoścł węgierskiej kłó-l _Majchrzycki okazał się zawodu kientl a, którym był czech I(opecek. S.uikcesy powy.ż!Sze mówiąc za si_ebie 
ra hałaślłwłe dopingując swego fa~ory- pod każdym względem dosk.onałym. ' i świadczą o wairtości zespołu śląskiego. 
ta, deprymowała tent Sipińsklego. . Do Lo·dzi ck~zyby11.i ślązaoy w najsiln:iej· 

pubft~:\:~~r:wę_!!śr~td~ z:c!~:s::1~,:1:1Kałen"' "ar' zyk·· llp~.- or· łowy na ' dZiś 1· JUtro SŻMec~:r: j~;y:stami rozegrany z,ostan.ie 5·~~ ,,. • U IJ w d!ri:k1 dzisiejszym o go•dz. 16-el na hołs· z węgtaml ógromme utrudnia również i I ·-. . -. . . . . ' . s . s· kóf (Z ) k 1 w d . . W'd innym zawodnikom obcych narodowo· Kalenda:zyk ltn~rez ~P?r.towyc~; Ido B. z tern ""':"" ·o . g. , . _ . _ 1,1.p rzy u. o ne1, z.as z i zewem w 
· • ' a 1 , re obędą się w dnm dz1śteJsżyn1 i Jttt- 1 Wstystlae mecze o m1stuostwo kl. dniu jutrzejszym o go·d:z. 11-ei p!fzed pio-
scippr cę n

1
a r ngu. 1 • · rzejŚzym w Łodzi, przedstawia się na~ A i B poprzedzą prze·'tlmecze ręzerw. łudniem na boisku Wddizewa. 

rzy n ez~~łdem za nteresowa~m ·i stępująco: Pozatem w Kaliszu odbędzie się o itOdż. l · 
s~c-zelnie nab1.te1 wido~ni odbyły się w SOBOTA , 16-eJ mecz o mistrzostwo kl. A: Mak· Czartek nie mo. te walczyf 
ciągu wczora1szego wieczora następu- Piłka nożtta. Boisko Union Tourlngu kabi (Łódź) - KKS i na prowincji me· M' t p 1 k' . .i. • c 
jące dalsze walki· -..1 . 16 . t 11 . B is rz o ~ i w wauize musze1 zor· 

'. przy ulicy Wodnej o guut.ittfe -ej .cze o m1strws wo \asy • _ _ .. _ tek bętlziEl .ti'nuitony na.ipra_wdopodo1>· 
Wag~ kogucia. . me~z t?wartyski Uńidn Tourlt1g ~RKS L~~koatletyka. Na boisku Wimy -~]niej ro~stać się z r.ingi~tn1 gdyt lekarit 
B. mistrz Enekes (Węgry) poko~ał Iia1duk1. ~oprz~dzony przedltle~zctrt re_· god„z!n1e lO·eJ. start do blegu t1'11Jtzeła:1 stwłttdził u niego wadę letca. . .„ 

po emocJonującej walce Ceasa (Angbal zer.w: Ut11on 1 ouritlg Il ~ W1tfaew Jl. o f!11Strzostwo okręgu na 5 kim. (dla Pr:z:ed kilku dniahli Gzo.rtek wa.lczyl 
na punkty. Anglik został kontuzjowany 1 Boisko WKS, o godi1n1e 16·ej mecz, ó męzczyzn). . . z mafo lifianyni zawodrni1kiem Go.p.lanji 
'! oko i silnie krwaw~ł. co przyczvł!łło l misttwstwo klasy A: tlakoah - l.. TSO. . Kó-larstwo. O. !\'Od zinie . 7,30 tarto \V Ga.jkowskim uzysikuijąic ·z wie,Lkim tirok 
się w znacznej mierze do Jego porazki. poprzedzo11y Przedmeczem reterw. pierwszym oddziale Strnzy Ogniowe} dem wvniik remisowy. 

Pozatem Pergo (Włochy) zwyciężył I Gry spOf towe. ·Nd boiskU przy ul. przy ulicy 11-go Listopada 4, z.blótka · · 
na punkty ambibtnego Osca '(Rumunja).J qgrodowej 28; o godzinie f R:30, nrncz kolarzy, ·t okazi~ uroczystości otwa.t~ia Dr, Kowalewska' startuje 

Waga piórkowa· ! gier sportowych: II~P ~ Ma.kabi. s.ezonu. W PabJanlcach w Parku Wol- w Zgierzu. 
I( ( • ) k NIEDZIELA , ności wyścig na 25 kim . P. n. 11P1erw· ,v1 h 
. aestarer Niemcy pokonał na nun 'j Piłka nołtta. Boisko Widzewa o g. ,szy krok kolarski". - w jutrzejszyc z.a wodach pływa(:· 

ty Bondav.ellego (Włochy). ll·ej mecz o 111istrzostwo dr.ut.Y!J r,obot· Sporty motorowe. O.twarcie Slllun~ klc:h LKS-u, ktbte odbędą się na base· 
Wa~a zywad ciekawa. wykazał~Hniezych Widtew _ RRS"' tła.idukt, po„ lllotocyklowego w f.odzi; 0 gofa. 10.4~ ni\? z.ghmkłm startować będiz.ie równiez 

lepszą technikę n1emca, ktory wytruł r przedzony przedme~zetń Wldz~w Ul ~- zbiórka motocykl:stów na Plac:,i Dąb· dr. Kokali-Kowalewsika, misifrzym Pol­
pewnie pierwsze d":l\ rundy. Pod ko-\ ŁKS lII; 0 godzinie 18-ei mecz 0 rnJstrzo rnwskiego. skiw skokach z wieży i wicemistrzyni w 
nlec włoch ładnie fimszuje, jednąk ule \ stwo kfasy B: Iiuragan ....- Tur. Boisko Pływanie. w oasen:e zgietsk;m fl Mtoka.t:h z tramipoliny, Początek za wo· 
może nadrobić straconych punktów. I ŁKS-u ·przy uliyc Al. Uhji, o godzinie grdzinine 16-ej wielki€ zawody pływa- dow ó godz. 16-ej. 

W tej samej walce Ullrich (Czecho- ll·ej mecz o mistr~ostwo klnsy A: Ł. „ckie· mecz pływacki AZS (Warszaw'.l) p zed b" I m a p ł I słowacia) pokonał zdecydowanie na K. S. [b - WKS. Bólsko Wimy o godz. -· ŁKS, rnec·z piłki wodnej, Maż skoki r ieg e n rze a · 
punkty Mathisona (Estonja). 16-ei mecz o mistrzostwo klasy A: WI" rrkc:zowe di·. KokaIH<owa}ewskieJ.. . . o mistr!o~tWo. . 

Waga lekka: ma-SKS. Boisko przy ulłcy Wnduej, Tenis. Na kortach .Umot1 iou~m.1411 Do biegu na p·r~eła1. na ~ k~~· o nu· 
Schmeden (Niemcy) zakwalifikowul o g()dzinie 11-ej mecz o mistrzost't? kl. 0 gn<lzinie 9,30: 'J~warc1e sezonu lduq·G· strzos1twod ~k~ęgu zgłos1ło s!ę 1uz o~~ło 

. d ółfl' lu bi' - n ·nkt . ńe nie B· IKP = Ba.r·Kochba Boisko r Uflt W('g' :} 40 zawo1 mikow z Kurpesą, Krawczy· 
S.sitę 

0
1 P n(~ t' ,1ą)c na l'u Y I' w I 0 °go<lzinie 16-ej mecz o. mistrzostw<) kl' I · . kiem, Polakiem i Pa.nczvkiem na czele, epu owa LS oma • · · · 

W tej samei wadze Harangy (W~- , _ · · · 

~i:~~z d=r~c::~d; ;~~:ki~w!~~~:~~~;Nagrody dla Czyte· lnlko'w· Expressu'' i dopiero trzecia rund~ należy o węgra, 1 · . . li . 
któ~c~~~(;,~~~;)~;;u~:~!!:~. dośc Kandydatką siódma została obi-ana „Miss Exp~ress" 
łat~o . Adameca (Cze_~bo1słowacja)1, bawy-Konkmsu" jury redakcyfoe l)rzy„ ~a 'tom,ic~1eg0 7/, Gertrud.a· ~oo·ka, 'tczew, ul. 
wreszcie b. dobry rumun Dav d wygra t1' ł d 'h t . . ~~ C "t'" l · Kf'Ut:::.ia 19, Goło~6r-Sika, -I'o=a1i, Prusa 1. Jt11J.;i. 
z Weilhammerem (Austria) przez dYS· z a 0 knaógiro Yt f a

1
s ępUJ<\C1dm' ,,

1
z:r t\.~- P~et1 GdyniJI\ 6, Obfute JJ·0>W. Moll'E<Iti 253, l\'htr· 

kwalifikację tego ostatniego.. kom, t r~y , ,ra rt ~. ptzewli zie~ WY.uut ja Sawiru.ka, Raickim1ilko; u.I. ~ope.na aa. 
W • łś d • · kaindyda~k·1 sDodmeJ . aga po te nia: komplety „Panoramyn Roislaod (Norw.) bije na punkty Cam 

pe.go !Niemcy). Było to wielką niespo„ 
dzianką wczorajszych wa1k. 

Poziom spotkania b. wysoki. W 
pierwszej rundzte norweg energicznie 
atakuje i ma wyra1ną y,rlewagę. 

W drugiej rundzie niemlec ·iet!!t -lep 
szy~ lecz trzecia decyduje o zwyciQ• 
stwle Roislanda. 

Me. Clave .(AngJła} zwyclężlł Cele­
gata (Włochy) przez techn. k. o„ gdyt 
włoch uległ rozbiciu nosa I musłał sle 
wycofać z walki. 

Pozatem zqakomity Varga (Węgry) 
zwycięża na punkty Nlelettdera (Est.) J 
Proellch <Austr}a) również na punkty 
Borcea (RuntunJa). 
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złotych 20 
otaizyma~a M!ll!'CeJ.a Woiniaicka, 1.w6W, 
akit Nt. 109, di.ielmca 8. 

Na.gt'>ody Czyteiniky otrzymają pocz· 
tą _w dntach najbJ.iższY'ch. 

· Pawyżoj dmkiucterny podobiznę siód.-

PO złotych 5 tne~ kandydatlfi· która została obrami 
•,Miss f:iGpress • , , 1 , 1 " 

<l!:irtl~1!:1~~sf61!t =~e,>t: -~ 
doU SikJo,czytaa, Cresz.yn1 ul. G6ma 14, Właidy- K B 
&ł.aM H~uś, Chimam:6w, K.ośdill!le<i 135; ~~~rw up o n W aisdń!>ki, Dą.browa G6maczia, ul, K1116c~ ł, 
fD;111'J1c!sek MU11iel,aJk1 P~n, ul. .MiMIOel~o 
Midlbte,g,o 9, J !lin PatlSiz•em, Gd~ Ili ~ ~„ dom . 
p. Dall\Ol\, J,adwtga ~. Ł6dt, t111. ~~- upoWUnla.Jąoy do wzięcia Uilziału 
u., 9, EdiWl&illd Bulk, W'1Go1 ul. Zll'Mlb 11-17, w kol:lkl1l.'8le, w którym poszulłiwany 
Wliiesłia'Wla Podraslka, Lublm, Dou 3 ~ 9, JIU 

· Mistrzostwa Łodzih w grach . LAUReAtKA KONKURSU _ P. uu Miairiia Dep:t(YW'a, Ryhmk, ~o&ciieika 4. „MISTER EXPREssu 
sportowyc ' nadesłała do Redakoll swoi• :&dl•ol• k I t [ T p Uważam, te najpopularnieJszym . męż-

Mistrzostwa Łodzi. w ~.ra..ch spo>rto- wraz z autografem. , omp e y • • . • ClfZnl\ jest kandydat-.-.~--
wych rozpocz,ną się w c1n>illt 21 bm. Ze . , . składia~ące się z 10 p{)ljeidyi5.~ etrzemplen:zy, J~!ę i naz-wisko --···-···----·-
względu na to, że już w dniu 9 ma~a od: Onegaaj, t. j .. 12-go kwle!ma m1~ął ołnzymaLi: Mairyla Kra:!lJc6Wlllla, ~· O'rJ,a 
będą się za wody o m1strzo,s,two Polsk1 . ostateczny termm nadsyłruma wycun-' ~kr. g.'ń Edk wia

3
ro3 , RfoMC'e_nib.e;~. ŁKód, ówś'i--1~0ć4~4rtisa Dokładny adres . . . ł'cL k' db lk' d.. „ kt' . l;;:y aw1 S< a ' oz,e V<t'W~CIKll, z, ~ ' ---W s1atkowce, ro·zgrywk1 o z ie o y· .-ow z poprze n1ei S~rJI, W 

11 
oreJ poszu- Feli•ks.a Fałdwwi,CZ10iwa, Opait6w Ktelecki, P1aic -,--·····-„···--------~·-„_„_ 

wać się będą w ternpii:~ pny~pieszonvm. kiwana by la. „~isi;;. Express . . Ww!.s1o!Il·a 24 •. Wad~w Niiiek~>SiZ1 _ Gmri1eJZ1110, S~a- ·~-~-E~ 
P.o za.mkn1ęc1u listy uczestn11ków 11Za•Jlllyoa. 1, Erwrn S<:>honreok, P~oitrriKó1w•'.fqb,, ali-~ ~ 
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Katastrofa kolejowa ustrJł więto poca on 
w Bunger ord 

Do pastora przybiega zdenerwow11111y &kut -
w przeddzień swego ślubu: 

- Panie pastorze •• -. panie pastorze„, c.zy 
moje papiery do ślubu sę tuż gotowe? 

- O, tak, drogi synu„, 
- Szkoda... Bardzo szkoda". Bo cboiałbym 

t>Obrać się z siostrę mOjej Dall'Zeaz:ooej., 
- Na to jest jeszcze czas .•• -odparl uprzej- · 

mle pastor. - Możemy poprostu wJll)isać no.. 
we papiery„. 

- Czy to będzie jeszcze ts kosztowało 
dwoi szylii.D:gt? 

- Oczywiście! 
- To niech już tak zostanie! - weskhnę. 

Szkot. 
•• * Pani Pmykowska powilada do swef Sił· 

siad.kJ: 
Pani służąca robi wraien.łe bardzo praco-

witej dzJewczyny ••• 
- O, tak, •• To jef jedyna zaleta.„ 
- Co? ••• Pracowitość?„. 
- Nie, „robienie wrażenia pracowilej" .„ 

•• • "' Mayer Jeet zaręceony, Ale nJc z tego nie 
wyszło. Do ślubu me doszło, 

- maczego? - pyle znajomy. 
- Bo moja '.ll&Tzeczona była tak bezczelna, 

ie zaczęła zbierać o mnie lnmormacfe na 
mJeście •• , 

- I cłlatego pan z nię zerwał? .... 
Mayer westohnęł: 
- Ja nSeu, Ona zerwała_ 

•• * Kac I Kotek ałedz11 w kawiand. 
- Kac!,., Może masz zbyiecme 5 złotych?,„ 
- Proszę barm:o1.„ I 
Następnego dnfa znowu się spotrJEaję. 

U-- ' l - -· te pięć złotych, kitóre mi wczoraj ' 
dałeś, były fałszywe! 

- Wiem. Przecie prosiłeś o zbyiecznel 

•• • 
Pewna ftrma poszul!tiwała wykwaliftowa. l 

nego buchaltera. Zgłasza alę międriy fnnymł 
również p11111 Alojzy. 
~ Ile chciałby pan miesięcznle? - zwraca 

się doń szef firmy, 
- Tysiąc złotych •• 
- Co?.„ Mamy t~ oferty doskonałych bu- I 

chalter6w, którzy żądają tylko 300 złotych mie­
sJęcmiei... A ozy pan zna przynajmniej dobrze 
buchaltetję? . 

- W ogóle nłe znam.N 
- Co?!... To skandali.„ Dl aa: ego pan w 

taldm razie żęcła więaej, niż wykwaMHkowany 
buahalter?.„ 

- Dlaczego?.„ Bo dhl wykwalifikowanego 
buchaltera to jest głupstwo, a dla mnie to bę­
clz.fe ciężka praoa.„ 

Codzienna nowelka ,,Expressu•, 

Na pamiątkę odniesionego przed kilku 
wiekami zwycięstwa n.ad duńczykami, 

Na trasie Hoersching-Marchtrenk pod Linzem w Austrii, zderzył sie pociąg w angielskiem miasteczku Hun~eriord 
osobowy z pośpiesznym. Dwie osoby zostały · .zabite, 14 - odniosło ciężkie wprowadzono święto pocałunku. Żadna 

rany. kobieta nie może odmówić całusa męż-
••••••••••••••••••••••••••••••, ~~·w pu~wum~~$cil 

ło el 1rl d I ,- pens kary. 

Dzł 

I o 

Przedstawiciele państw obcvch przy rządzie irlandzkim składali dotychczas 
swe listy uwierzytelniające srnbematorowi generafoernu, jako przedstawicielo­
wi władzy angielskiej. Obecnie de Valera zarządził, by Usty wreczane były 
jemu. Na zdjęciu widzimy Jedne20 z Posłów, który udaje .się po raz Pierwszy 

do pałacu de Valery, celem wręczenia mu listów uwierzytelniających. 

ryka. 

24-letnia lotniczka angielska Joan Mae­
kin holowana przez niemiecki iednopla­
łowiec, przeleciała z Darm~taatu via 

Bruksefa do- 'L&ndvnu. 
Na zdjęoiu -szyoowiec dzielne} tot· 

niczki na chwilę przed lądowaniem na 
łotnisku w Heston. W owalu Joan Mea­
kin ur.adowana swoim sukcesem. 

zo111iejskiej willi 
-- Najdroższy mój - zawalała -

leraz już nie mam żadnych wątpliwo­
ści. Andrzej mnie zdradza. Otrzvmałam 
list anonimowy, w którym mi donoszą, 

Uważam również , że narazie nie powin 
naś porzucać Andrzeja. Utraciłabyś 
swą pozycję towarzyską. 

- A więc co mam zrobić? Muszę 
przecież przynajmniej stwierdzić, czy 
mój anonimowy informator nie ktamie. • - Od rana-· daremnie staram się z 

tobą porozumieć - mówila Izabella 
przez telef.on d·o swego kochanka, An­
drzda. - Wyobrat sqbie, ż~ wczoraj 
,JrLypajkowo spotkafam na przyjęc;iu 
twoją żonę. Rozmawialyśmv dość dłu­
go. lie1t-na }es"t dziwnie nieso-:;kojna i 
przyznała mi się, że cię pode irtcwa o 
zdradc;. Oczvwiście do · tef Purv jeszcze 
nie przypuszcza, że. zakochaleś sic; we 
mnie, ale 11~ zecie i może się iakoś o tern 
dc·•viedi :cć. Groziłoby to nam nieprzy­
jemnemi koinplika~·iami. Pr.;ede'3;;szyst 
kiem mógfty się ,_; tern d· wiedz'.eć mćj 
m:i.l A Fryderv:~„ iak ci \loskona e wia 
d.)mr:·. w ty :h w~ padkach nie lub~ żar­
tować. Boię się r0:;,11)stu o. moi2 1ycie . 

- PrzcCkwszy~tkiem uspo~o; sie-. 
rlr:· gi~ dziedcc ·- cdpowiedzlat itJ A~­
drz~j . - Sprawa jest istotnie tn :.h<: 
nicprzy;('mM, :ile spodziewam sie, ?.e 
znajdziemy jakieś wyjści~ 

-- 'Jakie? 
- Tego jeszcze w tei cnwlli n!e 

wiem. Należabby poważnie ri tern po­
my~leć. a przede·.:;.szystklem 7. ·l~h .... wać 
wszelkie ~rod~.i os d c żnoścl. 

- Czy ni:' sądL-isz, że orze~ re­
wien ·.:zas nir po\>;inniśmy sl~ ze soba 
spr· tykać? - spy· ała · zaniepokcicr:i 
Izabella. 

A~drzej przez parę chwil zastana- ;_ El Andrzej ma dziś randke w hotelu 
wiat s:ę nad odpowiedzią. I wresz:ie I · l" 
oświadczy·l: 

„ mpena . 
- Zdradza cię? - roześmiat się 

- Wpadł mi -do gtowv doskoaały Fryderyk. _ Uważam, że to nie jest 
pomysł. Wyślę do Heleny list anommo jeszcze takie straszne. Gorzei byłoby, 
wy. Napiszę , że w czwartek 0 godzinie gdyby nas śledzit i byt na naszvm tro-
5zóstej po południu jej matż ~nek , to pie. Teraz przynajmniej nie mamy się 
znacz} ja, wyznaczył spotkanie swej czego obawiać. 
ko1'hancll w hotelu „Imperial". . 

- Jak śtniesz tak mówić! - 00u-
- I co z tego? - przerwała mu rzyła się Helena. - Andrzej ośmiesza 

lzabei!a. mnje przed .całym miastem! Nie mo~ę 
- He'ena oczywi'cie pośoie~zy do do tego ' dopuścić! Muszę go zdemasko 

„Imperialu": A tymczasem mv spotka- waćl · , , 
my się w mojej zacisznej willi zamiej- _ SpokoJniej, spokojniej moje dziec 
skiei i t~m będzi~my mogli sp.okoinie 6~ ko. Proszę cię tylko be„ nerwów. 
wszystk1em pogadać. Zrozumiałaś · m, J ChCiaJbym bardzo z tobą sie spotkać 
plan? . dzi~ pe ootudniu. Moja małżonka umó-

- Istotnie znalfomitv. wił,a się z Jakąś koleżanka i wobec te-
Izaoella musiała · przerwać rq~mowę go jestem zupełnie wolnv. 

telefoniczną. . - Dziś po południu? Nie to jest 
W tej chwili usłyszała ·z Korytarza niernoiHwe - odpoiwiedziała katego-

głos męża. ryc.z.nie Helena.-Muszę . przecież pójść 
W kilka go.dzin p'ótnlef And~zej na-. do ,~ImperJał:u''. Trzeba wszystko zba-

pfsał na maszynie list anonimowy do, dać i:ia mie1SJCU, · · 
ż0ny, który następnie sam wrzucit 1 do - 'A Ja' ci nie pozwole - sprzeci-
sk rzynki poczto w~ wit się Fryderyk. - Jesteś bardzo 

Helena otrzymała list ·w · czwa'rtek .gwal!t:owna i 'z pewnością wvwofasz 
rano w czasie, gdy Andrzej znaj~owa·ł .skandal, który pogorszy ' pod każ'dym 
sit; już w biurze. , . . . . wzglęaem naszą sytuacje. Przecież zda 

Przeczytała go kilkakrótńie , ·ooczem jesz sobie sprawę, że nie mog~ obecnie 
na tychmiast zatelefonowa1a do Pryde- w żaden sposób rozwieść sie z Izabellą. 

- Stusznie - potwie i:dzit Fryde­
ryk. - Ale uważam, że nie oowi naś 
tego czynić sama. Znam pewnego pry­
watnego detektywa. Skomunikuje się 
z nim natychmiast i wy dam mu polece­
nie, by o godzinie szóstej ooszedl do 
„Imperialu" i wszystko dokładnie zba­
dał na miejscu. 

- Masz rację, ko·chanie - zgodzi­
ła się Helena. - Doahodze do wniosku' 
że jesteś znacznie przezornie.iszy ode-
mnie. . 

- A· więc jeśli się zgadzasz. w ta­
kim razie możemy się spotkać dziś ' po 
południ . Tym razem przynajmniej bę­
dziemy mieli pewność , że ani twój 'mał 
żonek, ani moja żoneczka nas nie śle­
dzą. 

- Masz rację, mój drogi ~ roze­
śmiała się Helena. - Korzystajmy z o· 
kazji. Uważam, że cfzisia.i możemy spę 
dzić kilka miłych godzin w zamiejskiej 
willi mojego męża. Przecież dzisiaj z 
pewnością on nam tam nie urzesz.kodzi, 
b.o jest zajęty w .,Jmper.ialu". Mam za­
pasowe klucze. Cieszysz sie kochanie? 

- Bardzo - roześmiał sie Fryde­
ryk. 

O g·odzinie szóstej po ootuclniu 0bie 
pary spotkały się w zamiejskie.i willi. .. 

D. 

~ wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan OrobeJniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




